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Od wydawnictwa.
Zaraz z początkiem przyszłego kwartału roz­

poczniemy w felietonie naszym drak nadzwyczaj 
zajmującej, na współczesnych etosunkach opar­
tej, powieści Stanisława G r a y b n e i a p. t

„W  cudzej skórze".
Równocześnie zamieszczać będziemy w dal 

szym ciągu znakomitą powieść R e y m o n t a  
p t.:

„Chłopi1*
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 

•zamiejscowi, otrzymają o e z p ł a t n i e  początek 
tej powieści. początek wychodzącej w tygodnio­
wym, książkowym dodalkn powieści B o 1 e s ł a- 
w i t y  p. t.. „Przed burzą4-

„Ziemcy“ o Królestwie Polskiem.
Kongres ziemców i reprezentantów miast, o- 

braiuiący od tygodnia w Moskwie, przeprowa­
dził między innemi obszerną dyskusję nad kwe- 
styam narodowościowemi w Rosji, a zwłaszcza 
nad s p r a w ą  p o l s k ą ,  i powziął nchwałę, żą­
dającą dla Królestwa z u p e ł n e g o  s a m o r z ą  
du w e w n ę t r z n e g o ,  oarębnego S e j m u ,  o- 
imrtego n» powszechnem równem prawie wybor- 
ezem, co więcej . n o w e g o  u r e g u l o w a n i a  
g r a n i c  P o l s k i  K g n g r e s o  w e j , odnowie- 
dnio do stosunków i warunków etnograficznych 
i życzenia mieszkańców, przylegających do niej 
ziem polskicn —  przy równoczesnem zastrzeże­
niu dalszej łączności państwowej wszystkich 
tych ziem z Rosyą i praw języka roujjskiego 
w ogólno państwowych sprawacn. Uchwałę tę 
powzięte m.mo rozporządzenia władz, aby kwe- 
■tyj narodowościowych na kongresie me oma­
wiano. W  dyskusji nad nią wzięli adzial wy­
łącznie Rosjanie; polscy delegaci, jak donoszą 
depesze, ogianiczyli się jedynie do poroszenia 
tof aprawy, a następnie do wyrażenie kongreso­
wi podzięki za tę rezolucję i za j e d n o m y ś l ­
no ś ć ,  z jaką ją uchwalono

Fakt to dla nas niemałej wagi. Wywoła on 
też w calem społeczeństwie polskibm nczncie 
szczerego zadowolenia, jakkolwiek budzi równo­
cześnie n i e w e s o ł e  w s p o m n i e n i a  h i s t o ­
r y c z n e .

Nie d o  raz pierwszy przecie jeden z  namdów 
sąsibamch, z Którego losami wypadki dziejów 
złączyły nasze lopy. w ten sposób przypomina
nas sobie i upomina się o nasze piawa, nie po  ______   , ..  v_____ _ _____ a , 
raz piarwsąg pragnie wraz z n a m i  walczyć o nowy objaw w fym kieronkn. Błęaem atoli by-
lejiszą dolę. .Tuż przed osmdzieaięcin laty przy 
byli do nas przedstawiciele narodu rosyjskiego 
z propozycją wspólnego zwalczania ncisku i nie­
woli. Przyjęliśmy ich wówczas z otwartemi rę­
kami, a chociaż rychło już rozwiały się ich na 
dzieje i marzenia, rychło w puch rozbity został 
ich przedwczesny poryw, my wiern ide wolno­
ści i obowiązkom braterstwa porwaliśmy się do 
brom pod hasłem: „Z a  n a s z ą  i w a s z ą  w o l ­
n ość!*4 To hasło me znalazło niestety należy­
tego oadżwiękn w naroazie rosyjsi^m. Ogromna 
jego większość pozostała nadal ślepem narzę­
dziem carskiego absolutyzmu i doDomogła mu 
do utopienia naszych porywów zbrojnych w mo- 
rro krwi, łez i nędzy

Podobne, bardzie jeszcze smutne dośw iad- 
czenie spotkało nas z drugiej strony, ze strony 
narodu niemieckiego. Z nim wpruwdzie nie wią­
żą nas żadne względy szczepowego pokrewień­
stwa, on od wieków był naszym niejako dzie­
dzicznym wiogiam. a jednak, gdy i on pragnął 
się wyzwolić z pęt absolntyslycznej niewoli, 
wyciągał i do nas rece, zrrzacał n»s wprust do­
wodami współczucia i sympatyi Ile2 to w Niem­
czech w latach ')d rokn 1830 do 1848 zapadło 
uchwał podobnych do obecnej uchwał; kongre­
su w Moskwie, uchwał przyznających nam naj­
zupełniejsze prawo do samodzielnego bytu na­

rodowego, do wolności narodowej. W  pamięt­
nym rokn 18*8 proklamowano przecież konie­
czność odbudowania Polski, zmuszono nawet 
najbardziej wrogo dla nas usposobiony rząd, bn 
rząd praski do przyrzeczenia pewnej części za­
boru pruskiego narodowej autonomii i pod na­
ciskiem tej opinii tworzyły się już w Poznań- 
sLiem polskie hnfce wojskowo, które miały wal­
czyć o niepodległość uaszej ojczyzny, A na ozem 
się skończyło?

Skoro tylko naród niemiecki sam osięgnął to,
0 co walczył, —  nagle ostygł w swój miłości 
do Polaków, zapomniał o nas, a nawet oburzył 
się, że my nie chcieliśmy się wyrzec naszych 
narodowych dążności. Z biegiem łat zaś owe 
sympatye, rozbrzmiewające aawniej w słowie
1 piśmie —  zamieniły się na wyraźną niena 
wiść, z której wreszcie wytworzył się dzisiej­
szy dziki, barbarzyński h a k a t y z m 1

Wyjątkowe nasze położenie poiityczno-naro- 
dowe sprawia widocznie, że dozna iemy sympa- 
tyi tylko u ludów podobnie, jak my, gnębio­
nych, o tosamo, co my, walczącycn, że nato­
miast odwracają się od nas narody, posiadaiące 
wolny byt narodowy z dawna, a inne, skoro 
tylko byt taki jaż sobie wywalczyły...

Po tylu więc przykrych i bolesnych zawo­
dach i doświadczeniach reprezentanci narodn 
rosyjskiego w Moskwie nie mogą nam brać za 
złe, jeżeli onegdajszą ich •rhwalę przy mierny 
z wdzięcznością wpra wdzie, lecz nie Dez kry­
tycznych reTleksyj. Pomijamy jnz na razie tę 
okoliczność, że uchwała rzeczona nie ma je­
szcze b e z p o ś r e d n i o  p r a k t y c z n e j  w a r ­
t o ś c i .  że nie obowiązuje ona w niczem rządu 
Carskiego, że s a m a  nam Samorządu w Króle­
stwie nie da, ani dać nie może. I pod innym 
ieszczo względem, wynikającym z poprzednich 
wspomnień dziejowych, zrozumiałą być powinna 
nasza wstrzemięźliwość jej przyjęcia przez spo­
łeczeństwo polskie.

Jest ona objawem bez zaprzeczenia ważnym 
i b a r d z o  s y m p a t y c z n y m .  Dowodzi bo­
wiem, że zebrani w Moskwie ziemcy i przed­
stawiciele miast, których bez przesady nważać 
można za 1 wiat i czuło obecnej generacyi na­
rodu rosyjskiego, —  odczuwają krzywdę, jaka 
się dzieje narodowi polskiemu, że pragnęliby ją 
naprawić, wynagrodzić nam nasze cierpienia, 
otworzyć nam drogę do swobodnego bytu naro­
dowego, w sposób dla nieb dziś j e d y n i e  mo ­
ż l i w y  Nie żądając od narodu rosyjskiego ni­
czego więcej prócz poczucia i wymiaru spra- 
w i e d l i w o ś c i ,  z wdzięcznością witamy ten

Pragniemy wierzyć, że naród rosyjski nie za 
wiedzie nadziei, jakie sam dziś stara się w nas 
rozbudzić, że nie zawiedzie zaufania, jakiego 
żąda dziś od nas. Ale „historia docet44 — a jej 
bolesna nauka wstrzymuje nas jeszcze od zby­
tniego oddawania się tej nadziei. Dziś mamy 
tylko przed sobą — s y m p a t y c z n ą  n c h w a ­
ł ę ;  teraz czekać będziemy na c z y n y !

*oby, gdybyśmy go p r z e c e n i a l i .  Jest on 
dopien p r z y g r y w k ą  do  d a l s z y c h  wal k 
w s p ó l n y c h ,  a nabierze znaizenia fa n  t y ­
c z n e g o  dopiero w swoich s k u t k a c h  i na ­
s t ę p s t w a c h .

Objaw to bezwarunkowo pomyślny Obrady 
i uchwały kongresu w Moskwie dowoazą, że 
czoło narodu rosyjskiego bynajmniej nie zado­
woliło się pozornemi ustępstwami absolutyzmu, 
że z odwagą i energią dąży dalej do wywal­
czenia szerszych, rzeczywistych s w o b ó d  na­
rodowych i politycznych —  prawdziwego źy- 
c a k o n s t y t u c y j n e g o .  Lecz szanse tycb 
dążności zależne są jeszcze od mnóstwa okoli­
czności i czynników, zależne przedewszystkiem 
od i^go, czy naród rosyjski wyśle rzeczywm. .e 
do Dumy państwowej l u d z ?  ś w i a d o m y c h  
t e g o  c e l u  i d o s t a t e c z n i e  z d o l n y c h ,  
a b y  g o  w y w a l c z y ć  i o s i ą g n ą ć  Dopiero 
więc jeśli i gdy to się stanie, obecna uchwała 
ziemców posiadać będzie praktyczną wartość. 
W Dumie bowiem spotkają się reprezentanci 
narodn rosyjskiego z n a s s f y mi  p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i .  Ci zaś z dawną gotowością po­
dadzą im rękę do walki: „Z a  n a s z ą  i w a ­
s z ą  w o l n o ś ć 41. Lecz czy wówczas to hasło 
taką sama moc mieć będzie, jaK dziś na kon­
gresie w Muskwie?

Z loży dzień iikarsl* :eji
W i»o e s f , 28 września.

— Oh! jakże się zmienił — pomyślałem, gój 
bar. Ganusch podniósł się we wtorek z fotelu 
prezydyalnego aby wygłosić swoja programową 
mowę.

Pamiętam go, gdy pc i *l pierwszy wypłynął 
na szerokie rlufctt gabinetowe. Zaledwo 30 ki! 
ka lat sobie liczył, a już został ministrem o- 
światy. Nikt o nim nie wiedział, —  na po­
wierzchnię wydobyła go... karyeia. Powie mi 
ktoś na to. ale to zdolny człowiek Odpowiedź 
znajduję z łatwością: a iluż cd mego znaleśćby 
się mogło zdolniejszych, gdyby ich szukane i 
gdyby ich znaleźć chciano. Otóż onemi czasy, 
jako minister oświaty, był Dar. Gantsch o tyle 
młodszy, o ile dziś jest starszy, ale już wow 
czas. wydawał się starczym, niż wiek jego wska­
zywał, —  z powoan przedwczesnej siwizny, 
z którą jedaaK było san dziwnie „do twarzy44 
Ona zdawała się go uprawniać do wysokiego i 
poważnego stanowiska, na którem nagło się 
znalazł Frzochwalał się niejako tą siwizną, 
starannie rozczesując bujny włos na kształtnej 
czaszce

Później, gdy skorą ręką objął dziedzictwo po 
Baderim, jnż więcej wydawał sie znękanym. 
Dzisiaj nie potrzebuje przechwalam się siwym 
włosem; wygląda na prawdę starzej, niż wiet 
jego wskazuje. (Liczy kołc 54 lat wieku) Osta­
tnia choroba, która go znown na stanowisku 
premiera zaskoczyła, wycisnęła na nim bolesne 
piętno. Zaledwe dawna postawa i żywe oko 
przypominają Gaatscha z przed lat dwudziestu. 
Charakterystyczna, siwa czupryna przerzedziła 
się znacznie tak, że tylko z wielką trudnością 
wprawna ręka iryzyera utrzymuje na niej środ­
kową, demarkeeyjną linię. Wąs siwy zupełnie, 
cera twarzy odpowiada siwiźnie. W  dodatku 
przez lewe oko przewriązana czarna opaska, —  
Dolesna pam.ątka po ostatniej chorobie.

Mowę swoją więcej odczyty wał, niż ją z pa­
mięci wygłaszał. Socjaliści pizerywali mu ją 
często złośliwcu,i uwagami; prezydent Izby przy­
chodził mu z pomocą, wzywając Izbę o spouój.

—  Panowie widzicie, — rzekł bar. Gantsch. 
zwracając się ku lewicy, — jak trudno przy­
chodzi mi mówić.

—  A nam Pana słuchać — odpowiedziano 
mu złośliwie. Ale ostatecznie pozwolono mn mó­
wić i mowy dokończyć, a to byłe. niespodzianką 
dnia.

Bar. Gantsch zmienił się fizycznie; człowiek 
polityczny pozostał w nim tensam, co był da- 
wnej. Po raz drogi zluzował na. stanowisku 
premiera bardzo wybitną osobistość i po raz 
arugi Drzychodzi do panamentn z pełną dłonią 
obietnic, programów... Staje do zapasów z par­
lamentem: albo dajcie pieniędzy, albo., rozpi- 
szę nowe wybory. Czasem ten środek skutkuje, 
ale nie zawsze. To wszystko już było.

Z następnym po nim mówcą postąpiła Izba 
trochę... niegrzecznie, a raczej na grzeczność 
się wobec mego nie siliła. Chociaż p C o s e l  
rzucał milionami w Drawo i w lewo, nie po­
trafił przykuć Izby do swoich wywodów. Po­
słowie, którzy zwartą masą «  oblężeniu trzy­
mali bar. Gautscha, rozprószyli się na wszy­
stkie strony, gdy kierownik ministerstwa skar- 
ln głos zabrał. Młody urzędnik, jeden z tych 
co także o karyerze mówić mogą, w swoim za­
wodzie bez wątpienia człowiek zdolny, nie po

siada przecież darń takiego manewrowania po 
zycyami budżetu, aby przyktu do siebie Izbę.

Nad mową Gautscha pierwszy zabrał g,os 
hr S i e r n b e r g .  Dlaczego on, dlaczego nie 
socjalista? Najwidoczniej klaby nie wyznaczyły 
jeszcze mówców.

Pomimo że mowy hr Stenroerga są dziwną 
mieszaniną paradoksów i sądów, wprost ośle­
piających swoją oiyginalnością i nierzadko dzi- 
wacztością, znajduje hr. Sternoerg zawsze li­
czne grono słnchaczy Barzy całą monarchię, 
obala arystokracyę, cboć sam arystokratą się 
mieni, wali taranem w parlament, choć do in­
nego już pewnie przystępu nie znajdzie — nie 
masz dla niego niedostępnych kwesty; Roz­
wiązuje wszystkie ku wielkiemn dla niebie za­
dowoleniu. Słuchacze twierdzą, ze to ich bawi 
Rzecz gustu.

Socyalni demokraci następnego dnia, na pole 
walki z Gautschem wysłali posła P e r n e r -  
s t o r  f er  a. Ha karyery wielkich mówców par­
lamentarnych mają także swój kres, —  pomy­
ślałem, patiząc na szalenie skromne grono słn­
chaczy, które cen pierwszorzędny do niedawne 
mówca koro siebie tym razem zgromadził. Dz.- 
wiono się, że po wojenuem haśle „precz z Gaa- 
tBchcm4* —  oocyaliści na pierwszy ogień wy­
słali Pernerstorfera, którego niezaprzeczonej 
inteligencji nie nbliża wcale fakt, ze zbyt 
agresywnym być nie potrafi To jnz leży w 
jegu charakterze. Ś. p. Smolka, jako nrezyaent 
Izby, aawał sobie zawsze rady z czerwonym 
radykałem Pernerstorferem. „Der alte Franz 
hat mich ersncht44 Tłomaczył się Pernerstorfer 
przed swoimi przyjaciółmi, gdj mn czynili za­
rzuty, że comął lub odłoży wniosek, mterpela- 
cyę. Pewna, szlachbtna dobrotliwość bije z ry­
sów Pernerstorfera nawet wtedy, gdy. zapaliw­
szy się i podniósłszy ton giosu, ciska on piO' 
runy.

Wczoraj, rzec dziwna, nie zdołał zająć swoją 
mową Obnaża ona więcej zajęcia w ozy tanin, 
niz obudziła go w Izbie. Może dla tego, że już 
z zachowania się socyalnych-demokratów po­
przedniego dnia wnioskowano, iż do walki „na 
noze“ z Gautschem nie pójdą

Wczorajsze posiedzenie przerwano jaż o go­
dzinie 2, bo... p o s ł o w i e  c z e s c y  spieszyli się 
na pociąg Dzisiaj nie ma posiedzenia, bo... po- 
s ł o w i e  c z e s c y  muszą być w kraje w dzień 
św. Wacława.

—  Czesi nami rządza, —  szemrali Niemcy, 
a!o jakoś bez wielkiego oporu znieśli tę „tyra­
nię44 niezawodnie zadowoleni, że po dwóch 
dniach próżnowunia, jeden dzień wypoczną.

m r

Z wetiiersKibgo chaosu.
Tydzień już mija od pamiętnej owej audyen- 

cyi pięcin przywóaców węgiorskicn w „burgn44 
wiedeńskim, a w sytuacji na Węgrzech żaont 
ważniejsza nie' zaszła : mianu Baron Fejervarj 
miał wczoraj bardzo dłogie posłuchanie n cesa­
rza. po którem rozeszła się w.esć, że powołane 
do „bnrgn także prezydenta węgierskiej Izby 
magnatów hr. C z a k y e g o .  W lot wobec tego 
pojawił; się domysły że ma to być nowy „ho­
mo regius44 Dziś tymczasem zapewniają ze stro­
ny półurzędowej, iż korona pragnie tylko usły­
szeć zdanin hi, Czakyego o obecn6j aytuacvi 
Czaky zajmuje podobne stanowisko, jak hr 
Tisza.

Co się tyczy rzekomego zamiaru korony po­
nownego zamianowania prezydentem g&oinetn 
generaia F e j e r y a r e g o ,  dc tej chwili niepe­
wnego nie wiadomu. K-ążą pogłoski, że cesarz 
zawsze jeszcze sprzeciwia Bię stanowczo z je­
dnej strony wszelkim ustępstwom wojskuwym, 
z drugiej znów zwalczania opozycji węgierskiej 
za pomocą powszechnego prawa wybo-czegc 
Z kilku stron przedłożono koronie p/oibę, aoy

nowyn jakim aktem zmodyfikowała i złagodzi­
ła zbyt ostry tekst swojego ostatniego pro­
gramu, lecz i te prośby spotykają się z od­
mową.

Tymczasem w Budapeszcie toczą się zacięte 
walki między narodowcami opozycyjnymi a so­
cjalistami. Przed kilhr dniami zastęp socyali 
stów usiłował rozbić zgromadzenie narodowców, 
do którego przemawiał Appony' Atak ten zo­
stał odparty, kilkn socjalistów obito. Odeszu 
oni wówczas, zapowiadając krwawy odwet i 
groźby rej dotrzymali. Onegdaj około 1000 so­
cjalistów usiłowało wtargnąć do lokalu stron­
nictwa niezawisłości Przyszło do bójki, w któ­
rej poraniuno uożami o ś m i n  l u d z i  c i ę ż k o ,  
a bardzo wieln lekko. W  loa&ln party i mie­
szkaniach sąsiednich »zyby powybijano. Socja­
liści dawali podczas bójki strzały z rewoiwe- 
rów.

Walki te wywołały ogromne wzburzenie i za­
niepokojenie w całem mieście, ten. lardziej, że 
obustionne organizacje zapowiadają w i e l k i e  
p o c h o d y  i m a n i f e s t a c j e  u l i c z n e  —  
Studenci „naroaowcy“ uchwalili wczoraj ni 
zgromadzeniu prosić rektora, aby wszystkich 
słuchaczy, którzy należą do pariyi międzynaro 
duwycn socjalistów i nie potępili onegdslszych 
okrucieństw, w y d a l i ł  z u n i w e r s y t e t u .  
Wieczorem studenci ci obraiowali nad dalszen 
zachowaniem się, prz/czem wygłoszono mowy, 
w których oświadczono, że młodzież nio aa sią 
steroryzować socjalistom i bez obawy podejmie 
walkę o prawa narodowe.

Około stu kupców, właścicieli kawiarń i re- 
stauracyj, których lokale poaczas ostatnich de- 
monstracyj uszkodzone, zjawiło *ię wczoraj u 
dyrektora policji z prośbą o energiczne zarzą­
dzenia, ceiem przeszkodzeria powtórzeniu sią 
podobnych ekscesów, połącronycn z niebezpie­
czeństwem życia i mienia. Dyrektor uświad­
czył, ż< nie może ograniczać wolności zgroma­
dzę! poszczególnych stronnictw, że jednakże 
postara się zapebiedz podobnym ekccesom

W  sprawie broszury Zeysiga-Ziganyegn nie 
wykryto dotychczas nowych szczegółów Dzii 
donoszą jedynie, że za wskazówką, jakiej udzie­
lił policji poseł L e n g j  e 1, powiodło się are­
sztować poszukiwanego w tej sprawio B a n n e -  
t h a ,  który ukrywał się na wsi na Węgrzech

W alka na kresach galicyjskich 
z niemczyzną.

Biała, 28 września.
Donosiliście przed kilkn dniami w korespon­

dencji z Białej o germanizacji dzieci polskich 
w szkole nienreck.ej, utrzymywanej przoi 
„Schulverein“ niemieck i o cofnięciu przes 
konsystorz książęco-biskupi w Krakowie kate­
chety, który miał dzieciom wykładać rehgię w 
jeżyku niemieckim. Sprawa ta urosła obeonie 
do rozmiarów politycznej afery, która zmooili- 
zowała prasę. —  „Schulverein“ od^rafc. się w 
d1 lennikach niorueckicn krakowskiemu konsy- 
storzowi i galicyjskiej krajowej Radzie szkol­
nej, iż przedsięweźmie odpowiednie kroki prze­
ciw polsko-tlerykalnemu gwałtowi, przyczem 
wyrywa mm następujący cyniczny i zarazem 
arcy-głupi ustęp „Zamach ten, skierowany 
przeciwko n i e m c z y ź n i e  k u n z e e d o r f  
s k i e j  (Lipnik), spadnie ostatecznie na głowy 
pewnej liczby polskich robotników przemysło­
wych, którzy chcieli przez niemieckie wykształ 
cenie swych dzieci stworzyć tymże lepszą go­
spodarczą przyszłość, a teraz bedą tylko mogii 
rozmyśliwać nad tem, dlaczego właśnie katoli­
cki Kościół nsiłnje ich utrzymać na niskin sto­
pniu, prz&ozkadzając ich dzieciom w uczęszcza­
niu dc szkoły niemieckiej44.

Więc chodzi o dzieci polskie, którym skarby 
kultury niemieckiej mają być otworzone zapo- 
mocą nanki reJigii w języku niezrozumiałym.

W l a a y n l a w  R e y m o n t .

0  Im ł  o  i .
5A iCiąg dalie;).

Dopiero kiej się znowu pomzchodzili do ro­
boty, zebrała się jakoś w sobie i, poniechawszy 
robót, wybrała kię do cjca, któren zachorzał 
już parę dni tema, ale z pół drogi zawróciła do 
chałupy

Tak się w uiej roztrzęsło, że ani sposób iść 
byłe.

A zaś potem choć przyszła nieco do sil, rę­
koma eno robiła, bezwolnie prawie, a głów­
nie myślała o Antku, we świat się zapatrując 
daleki...

Fogoda się też robiła, aeszcz ustal, kapało 
jeno z dacł ów i z drzew, że to wiater jąl 
otrząsać gałęzi dro^j a1 wiły się kału żarn", świat 
■tawał się coraz jaśniejszy.

Rachowali, co na pczjDołndnie słońce poka­
że niechybnie, bo już jaskółki latały górą, 
b*ałe, przezłocone ;hmnr\ azłj p0 niebie sta-

' m,) a z pól ciepło bu bało. i „tasi wrzask 
~odno„i, się w sadach, jakby ośnieżonych kwia- 

âmi Zaś wieś galanto pogłośniała; kurzyło się 
ze wszystkich Drawie kominów, smaczne jadła 
DTządzali, radość wydzierała się z chałnp
1 b łbie jazgoty niesły się od cnałupy do cha­
łupy, dzieuchy przyoaziewały się świątecznie, 
wstęgi zaplatając w kosy, niejedna w dyrdy 
leciała po gorzałkę, bo Żyd, ucieszony powro­
tem chłoDÓw da w „  na bórg ile kto ino chciał, 
a coraz t,o ktosik właził na irabinę i z dachów

przepatrywał pilnie wszystkie drogi, biegnące 
od miasta...

Tak się zajęły porządkami, że mało która 
szła w pole; nawet gęsi zapomniały powyganiać 
nad rowy, że gęgały wrzaskliwie w podwó­
rzach. zaś dzieciska, puszczone dżina na wolę 
i nib przykartane, wyprawiały po drogach ta­
kie breweryje, że niech Bóg broni1 Starsze, 
z dłngachnemi tykami, zwijały się na topolo­
wej, 8kral'ąc się na drzewa i spychając wro­
nie gniazda, że wystraszone ptaszyska kiej 
chmura sadzy, kołowały wysoko z tałosnem. ję- 
kliwem krakaniem; a znowuj drugie, mniejsze 
ganiały ślepego konin księżego, założonego do 
beczki na saniach, chcąc go napędzić z wyż­
szego brzegu do stawn jeno co koń mądrala 
nie dał się zazyć z mańki. Niekiedy, już nad 
samiutką krawędzią, przystawał nagle jakby 
na złość, łeb spuszczał, głuchnął na wrzaski, 
cierpliwie się otrząsając z błota i grud, któ­
rych mn nie szczędzili. Ale skoro poczuł, że 
mu na beczkę włażą i do uzdy już sięgają, 
rżał groźnie i ponosił, skręcając z nagła w naj- 
większ kupę zberezników, iż rozlatywali się 
z knykiem ł& wszystkie strony Dobre parę 
pacierzy tak rię zabawiali, jaże go w koncn i 
zmanili, podtykając pod chrapy wiecheć zapa­
lony, że konisro zestrachane rzuciło się w bok, 
aknrat.nie prosto ca przywarte ODłotki Boryno- 
we. Wywalił wrótnie i tak się * nie zaplątał 
orczykamę że go dopadły z bliska ■ dalejże 
prać batami, co ino wlazło.

Kulasy byłby sobie połamał w żerdkach; 
kieby nie Jagna, która, dosłyszawszy krzyki, 
'ijem  rozpędziła wisnsów i wywiedła go na 
drogę, ale że koi wy Kraszony stracił wiatr,

nie wiedząc w jaką stronę się obrócić, a ehło- 
paczyska czaiły się za drzewami, powiędła go 
na plebanię.

Dróżką między księżym ogrodem a Kłębami 
go poprowadziła, gdy właśnie bryczka organi­
stów zajechała przed ich dom, stojący w głębi. 
Oiganiścina jnż była na siedzeniu, a Jasie ca­
łował się przed progiem z rodziną.

—  Konia przywiędłam, bo dzieci go Dło- 
szyły... —  zaczęła nieśmiało.

—  Oiciec, krzyknij na Walka, niech go od­
bierze! Te. ryfo jedna, konia samegc porzu­
casz, żeby nogi połamał, cor — gruchnęła na 
parobka

Jasio, spostrzegłszy Jagnę, jeno śmignął o- 
czyma po ojcach i rękę do mej wyciągną!

—  Zostańcie,' Jagnś, z Bogiem
—  Do klasów to jnż?
Za serce ją cosik ścisnęło, jakby żal cichy.
— Na księdza go odwożę, moja Boryno- 

wo! —  napuszała się dumnie.
—  Na księdza!
Podniesła zdumione oczy na mego. Siadał 

właśnie na przedniem siedzeniu, plecami do 
koni.

—  Będę dłnżej patrzał na Iipee! —  zawo­
łał, ogarniając przytnlającero spojrzeniem ople- 
śniałe dachy ojcowej chałupy i te sady. lśniące 
rosami, a kwiatami obwalone.

Konie mszyły truchcikiem.
Jagna poszła w trop tut zs bryczką, Jasio 

krzycza> jeszcze cosiK do sióstr, buczących pod 
domem, a patrzał jeno na nią jednę w jej mo­
dre, zwilgotniałe oczy, kieby ten dzień majowy, 
bardzo endne-, na jej głowę jasną, oplecioną 
warkoczami, co jak grnbachne postronki, le­

żały potrójnie nad białem czołem, zwisając je- 
szczek półkoliście kiele uszu; na jej twarz 
bialnchną i tak śliczną, iż do róży polnej po­
dobną.

Ona zaś szia prawie bezwolnie jaKDy nrze 
czona jego oczyma jarzącemi, warg. się jej 
trzęsły, że zębów zawrzeć nie mogła, serce labo 
dygotało, a oczy szły za nim pokornie, zgoła 
truchlejące z dziwnej słodkości.

Jakby ją sen zmorzył nagły i tym pachną­
cym kwitem  niepamięci zasypywał Dopiero 
kiej bryka skręciła kn topo.owci, rozerwały 
się ich oczy, puściły te parzące ogniwa i roz- 
mysnęły si< tak doszczętnie, jaże uderzyła 
się spojrzeniem o pusty świat i przystanęli 
nagle

Jasio machał czapką ns pożegnanie. W jeż­
dżali jnż w mrok topoli.

Rozglądała się dokoła, oczy trąc, jakby ze 
snu wyrwana.

—  Cie i urzekł me, czy co? Tezr taki toby 
ślepiami do samego piekła zaprowadził..

Otrząsnęła się jakby z tycb parzących spoj­
rzeń Jasiowych.

—  Organistów syn, a kiej dziedziców się 
wiązi... 1 księdzem ostanie, może jaszcze do Li­
piec go dadrąL..

O blizała się; bryta już zniknęła, turkot jeno 
dochodził i głosy Dozdrowień, zamienianych 
z przechodzącemi.

—  Taki mleczak, dzieciach prawie, a niech 
spojrzy, to jakby kto drogr wpół objął, jaże 
ciągotki bieią i w głowie się maci...

Wzdrygnęła się, oblizując czerwone wargi, a 
przeciągając się prężą^o. z lubością

Ubłód ją nagle przejął. E*opiero spostrzegła.

że jest z gołą giową, boso i prawie w koszuli, 
bo tylko w jakiejś podarte chuścinie na ramio­
nach. Zczerwieniła sie przywsrydzona i jęła 
stronami przebierać Się ku domowi.

— Chłopy wracają, wiecie to? —  krzykały 
do niej dzieuchy z opłotków, to kobiety, to 
dzieci iiswet, a wszystkie zadyszane i ledwie 
zipiące z radości

—  No to co? —  -zekła którejś już prawie 
ze złością.

—  Wracają!... maro to? —  zdumiewały kią 
jej oziębłości.

—  Tyla z niemi, co i przeć nich! Głupie! —  
mruczała, przykro ttnięta, że każdi. kiej zwa- 
Tjowana wyglądali swojego

Zajrzała do matk: Jędrzych był jeno, pier­
wszy raz dopiero zwlókł się r barłogu, przetrą­
cony kulas miał jeszczi spowity w szmaty, 
koszyk wypłacał ni progu i pogwizdywał sro­
kom łaźącyn po płotach.

—  Wiesz to, Jagnó?... Wracnią nasi!.,.
—  Dyć jnż niej te sroki caiv świat to jedno 

rozpowiada!
—  Wiesz, a Nastusia to prosto od rozumu 

odchodzi, że i Szymet wróci..
— OzemuŁ to? —  Błysnęła slepiam srogo, 

po matczynemu.
—  I... nic... A to me znowuj kulas rozho- 

lał . —  zająkał strachliwii —  Cichoj, scier- 
wy! —  rzucił patysiem w sień na rozgaasare 
kwoki.

Niby to rozcierał nogę bolącą a pokornie 
zaglądał w jt j twarz dziwDie omrcczałą.

— Kaj to matka?
—  Na plebanię poszli.. Jagni, o Nastce to 

mi się ino tak wypsnęło (C. d n.)
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To zapełnia praktyka pruska, rodzaj Wrześni 
na galicyjskiej, polskiej ziemi. Buta i zuchwal­
stwo niemieckie święci iscne orgie, co jesi mo­
żliwe tylko przy naszym.. safandulstwie, które I 
pozwala biallkiej niemczyznic rozrastać się a na­
wet niemczyć polską ludność we wsiach okolicz­
nych.

Ta germanizacya kresów galicyisaich jest 
wieiką hahbą dla nas, a zaiste czas ostateczny, 
żebyśmy już ,az urwali łeb tej hydrze germa- 
nizacyjnej. Mająż to być ^rządy polskie1* w Ga­
li cyi, które nietylko z zalożonemi rękami przy­
patrują 8’ę gnuśnie, jak zuchwali Niemcy z Bia- 
łej-Bielska niemczą rdzennie polską ludność, 
tęcz nawet w niektórych poszczegomych wypad­
kach popierają germanizaeyę. Wystarczy pod 
tym względem powołać się na fakt, żo w szkole 
ludowej w Wilamowicach, gdzie istniały wyią- 
czn e wykłaay polskie, pod auspicyami galicyj­
skiej krajowej Rady szkolnej inspektor szkol 
ny z Białej zaprowadził tam niemiecki język 
wykładowy, przyczem ze szczególnym naciskiem 
podnieść należy, iz Wilamc wiczanie wcale so­
bie tego nie życzyli.

Zaiste są rzeczy trącące wręcz zaprzaństwem 
■\arodowem —  Mamjż na tej pochyłej drodze 
staczać się pomału dalej w przepaść?

Apeluję do honoru narodowego, który nie 
może żadną miarą dopuścić do germanizacji 
kresów galicyjskich. Nie sądzę, żebyśmy byli 
tak słabi i me mogli się oprzeć skutecznie zu­
chwałemu naporowi Niemców bialsko-bielskich 
i niemieckiego „8chnlvereinuu wraz z funda- 
cyą Gustawa adoifa, bruzdzącycn aotycnczas 
bez przeszkody na ziemiach polskich w Ga­
licji.

Z krakowskie] Rady miejsKiej,
K rańców , 2 9  września. 

(Akcyz. — Regulacy. Kudawy — Zniesienia praw., pro- 
itnacyi. — Niedomagania tramwajowe — zanudzenia 

ianitarnei 1 nieporządki w mieść e — Wybory do korni 
zyi zaniu.n > — Powiększenie liczby członków komisyi 
teatrJnej — Przyjęc.a do gminy na podstawie 11,-le­

tniego zasiedzenia,
Na wczorajszem posiedzeniu prezydent L e o  za­

wiadomił o wyniku pertraatacyj z rządem w spra­
wie dzierżawy akcyzy. Kontrakt z rządem o dzier­
żawę akcyzy na następne 3 lecie odnowiono z< zni­
żonym o 50.000 koron rocznie czynszem dzierża ­
wnym. Nadto przedstawi! dr Le o ,  że podczas po­
bytu zwego w Wiednia wraz z r. m. Beringerem 
i Szarskim badał stosunki w tamtejszej izeźnl miej 
.klej 1 poczynił starania co do przyspieszenia rt.gn- 
lacyi Radawy. Rzecz i.ałatwleną będzie —  npodzie- 
wac się należy —  w październiku, albowiem pud 
względem finansowym żadnych jnż nie będzie prze­
szkód, skoro jnż trzecia rata z przeznaczonej przez 
rząd snmy wstawioną została do bndżetn państwo­
wego na r. 1906.

R. :■ P o n i k f  o omawiał następnie sprawę znie­
sienia propinacyl 1 żądał aby po przygotowania 
cyfr, odnoszących Blę do tej sprawy, prezydent zwo­
łał sekcye prawniczą 1 skarbową dla obrad n* J tą 
kwestyą.

Pres. L e o  oświadczył, że podczas pobyto awego 
w Wiednia miał sposobność wgiądnąć w oryginainy 
tekst nstawy Otóż nstawa ta nie będzie dotyczyła 
ani Krakowa, ari Lwowa. O .a miasta będą wyłą­
czone z tego terytorynm, w którem obowiązywać 
będzie podwyższenie opłat szynkarskich 1 podatek 
od piwa. W  obradach na 1 ustawą o zniesienia pro- 
pinacyi w Sejmie zgłcai prezydent odpowiednie po­
prawki w porozumienia s innymi posłami kraknw- 
sklmi. Gdy zajazie tego potrzeba, seacye Rady m 
Kratowi dla obrad nad tą spraną będą zwołane.

R. m. D o m a ń s k i  żądał zwołania kumisyi tram­
wajowej w cela obrad n.d różneml niedomajanla- 
mi tram z ajoweml. Prez. L e o  przyrzeka Komisy ę 
warótce zwołać.

Z porządku dziennego r. mag G r o d y ń s k i  
przedłożył sprawozdanie o zarządzeniach sanitar­
nych w mieście, poczynionych na wypadek wybnchn 
cholery. Zarządzono rewizyę domów pud względem 
• altami m zbadane szpital epidemiczny n Boni­

fratrów i zaprowadsor o w nim prawie nowe nrzą 
dzenie, a jako lekarza delegowano lekarza miejskie­
go, dra Bernacińskiego, w ogrodzie angielskim urzą­
dzono nom izolacyjny; przeprowadzono rewizyę sa­
nitarną w zakładzie wodociągowym ni Bielanach 
1 zebrano daty cu du studzien nie wodociągowy cli, 
lztniejącycb w Krzkowie.

R. m. G o d z l c k l  wyraził życzenie, aoy komi- 
aya inwestycyjna zastanowiła się nad spra' /ą bu­
dowy osobnego szpitala epidemicznego, bo obecny 
n Bonifratrów anpeinle nie odpowiada potrzebie.

R m. L u s t g a r t e n  wyraził zapatrywanie, że 
energiczne zarządzenia sanitarne konieczne są w Kra­
kowie nie tylko z powodu zbliżającej się cholery; 
■tosnnki zdrowotne pozostawiają bardzo wiele do 
życzenia. Jeżeli się zaś coś czyni z powoda grożą­
cej nzm epidemii, to należzło powziąć lepszy pro­
jekt nad urządzenie szpitala epidemicznego n Boni­
fratrów. Jest to miejsce o.razo niefortunne, położo­
ne w najludniejszej okolicy. A  jnż zupełnie krytyki 
nie wytrzy maje urządzanie na jednym krańca mia- 
nU ssplta a epidemicznego, a umiejscowienie pawi 
łonu izolacyjnego w zupełnie innej odległej dziel­
nicy W  ten sposób s pawilonu Izolacyjnego prze­
wożeni będą chorzy p r z e z  c a ł e  m i a s t o  do 
szpitala epidemicznego i e p i d e m i a  b ę d z i e  t y l ­
ko r o z s z e r z a n ą .  Dlatego jnż dzisiaj należy się 
lastarowlć nad b u d o w ą  s z p i t a l a  e p i d e m i ­
c z n e g o  w K r a k o w i e .  Mówca zgłasza wniosek, 
aby szpital taki na 50 łóżek wybudować w ogro­
dzie angielskim. (Prez. L e o  oświadcza, że wniosek 
dra Lustgartena przebadany będzie odpowiedniej 
komisy i).

R. m P o n i k ł o  wyraża zadowolenie z powoda 
przeprowadzonych zarządzeń sanitarnych w mieście.

R. m. B a n d r o w s k i  nie gani wydanych ze 
rządzeń sądzi jednak że zazwyczaj w Krakowie 
stanowią one formę bez treści. Nasze wtładze miej 
skie od czasn do czasn zrywają Blę do pewnych 
zarządzeń, które czynią wrażenie, te się coś robi, 
choć one w Istocie są mczem. Zarządzenia ostatnie 
dosyć wyglądają marnie wobec strasznych niepo­
rządków, panujący cn w mieście. Prez. Leo w swo­
jej mowie programowej przedstawił sprawę o d c z y 
s z c z e n i ą  m i a s t a  jako jeden z głównych swych 
postulatów Ten punkt jest jednak dotąd tylko obie­
tnicą, rzecz nswet nie został? z miejBca ruszoną 
Od szeregu kadencyj upominamy się o zaprzestanie 
barbarsyń iklego zwyczaju składania węgla na cho 
dnikach; w tym klernnkn nic nie zrobiono. Wywo­
żenie śmieci z domów prywatnych oabywa się cią 
gl w najbardziej niehygieniczny sposób. Przy bu­
dować? ustalił się zwyczaj urządzania sobie s ulicy 
miejsca, na którem składaną bywa cegła, piasek 
glin* i t. d. I je zcze jedna spri w»: Targowice na 
sse z powodu brudu 1 nieporządków wołają o pcm-

stę do nieba. Niejednokrotnie o tern była mowa, na- 
>v-1 w programach Inwestycyjnych rzecz podnoszo­
no, ale nio nie zrobiono. Prezydent tem wszystklem 
nie może się zająć sam, to zrozumiałe, ale niechaj- 
że powoła jaką* komisyę, która mn dopomoże.

Wicepr. C h y l i ń s k i  p r z y z n a j ż e  szpitai epi­
demiczny nieodpowiednio nmieszcaono n Bonifra­
trów, ale na razie nie mamy pienię Izy na urzą­
dzenie nowego szpitala, a n Bonifratrów szjutai 
isunieje i gmina stale za mego płaci Słuszność wy­
wodów r. Bandrowbkiego mówca podziela, ale do­
raźnie niczego zrobić nie można i trzeba odpowie­
dniego unasn. Także bras sił w magistracie (mała 
liczba komisarzów obwodowych) stoi na przeszko­
dzie rozwinięcia potrzebnej energii. Pierwszym wa­
runkiem postępu w klernnkn zaprowadzenia porząd­
ków w mieście, jest reforma komisaryatów obwo­
dowych.

R. m. K l e m e n s i e w i c z  przedstawia fakty, 
które bynajmniej nie zapobiegną wybuchowi epi­
demii w danym razie N. p. ekspozytury policyjne 
w Oświęcimie i Granicy nie zawiadamiają w swo­
im czasie fliykatu miast* Krakowa, że jedzie do 
Krakowa osoba, przybywająca z miejsc, nawiedzo­
nych przez cholerę. —  Dzieje się to w drodze li­
stowej; osoba owa do Krakowa przyjeżdża, ta się 
gdzLś ulokuje i dopiero wtedy zawiadomiony o jej 
przyjeździe flzykat rozpoczyna pnez policyę poszu­
kiwania za nią. Gdyby istotnie chodziło o cholerę, 
togo rodzaju postępowanie mogłoby być spóźnione,
1 dlatego mowci wyraża życzenie, .by prezydynm 
miasta Kranowa porozumiało się z dyrekcyą policyi 
i zarządziło, aby graniczne ekspozytury policyjne 
telegraficznie zawiadamiały fizyka miejskiego w Kra­
kowie o podróży do Krakowa osoby, przybywające, 
i  miejsc, gdzie zdarzyły się podejrzane wypadki 
choroby.

Po przemowie r. m K w l t t i o s  i k i e g o  pre­
zydent L e o  oświadczył, że na porządku dziennym 
jest sprawa zarządzeń sanitarnych, a nie czyszcze­
nia miasta; w każdym jednau razie prof. Bandrow 
ski zanadto pesymistycznie ocenia działalność pre- 
Zjdynm w sprawie czyszczenia miasta. Od czasn 
zmiany naczelnika straży pożarnej czyszczenie mia­
sta odDywa się lepiej 1 prędzej. Dyrektor budowni­
ctwa wypracował referat o czyszczenln miasta, na­
czelnik straży polarnej również udawał się za gra­
nicę i wkrótce wypracuje swój referat. Zreaztą wa­
runkiem aobrego czyszczenia miast., są doDre bruki 
1 znaczna ilość wody; na to wszystko potrzeba 
więcej pieniędzy 1 nie należy się oddawać zlads< - 
niom, aoy to wszystko duło sfę zrobić w bardzo 
prędkim czasie. Prezydent zapewnia, że sprawy 
nie spuszcza i  oka 1 wystąpi w swoim czasie s od- 
powiediiiemi wnioskami.

R. m. Stanisław N o w z k omawia stoson' 1, pa­
nujące w krakowskim „Praterze", t. j. na placu 
Kossaka, Retoryka i Zwierzynieckiej. Miejsce to 
ciągle wydzierżawianem bywa różnym menażeryom, 
karuzelom i t. d, Mowcu domaga się, aby magistrat 
zajął się przygotowaniem odpowiedniego placu na 
te przedsiębiorstwa Mówca porusza następnie spra­
wę zdrowotności w szKoiach naszych i wyraża ży- 
ezenle, aby Ra Izie miasta danem było tę wązną 
sprawę na jednem z posiedzeń omówić.

Następnie przyjęto sprawozdanie id -y magistra­
nt Grodyńskiego do wiadomości i upoważniono pre­
zydynm do otwarcia kredytn na przedstawione za 
rządzenia sanitarne w mieście, poczem odbyły się 
wybory członków do komisyl sanltrrnej z poza 
Rady. Wybrani zostali: nzyk powiatowy B i e l a ń ­
s k i ,  proi. Ł a z a r s k i ,  docent dr S e ń k o w s k l  
i docent dr D r o b a

Sekretarz magistratu dr N o w i c k i  prze ta w U
potem wnloBki w sprawie powiększenia liczby człon­
ków komisyl teatralnej, do której należało dotąd 2 
przedstawicieli Wydziału krajowego i 2 przed*ta 
wiciell Rady miasta Krakowa. Przy zawierania 
kontrakta z p. Solskim, zastrzeżono mn, że wejdzie 
w skład komisy! teatralnej jako członeK zwyczajny. 
Zależy ieri__ a£ tem, aby powołanie p. Solskiego 
zatwierdził Wydział krajowy przez zmianę odno­
śnego paragrafu umowy z gminą miasta Krakowa, 
a nadto, aby odtąd nie dwóch, lecz trzech delega 
tów Rady du komisyl teatralnej należało. Przez 
powołanie bowiem p. Solskiego Rad może znaleść 
mniejszość w komisy i.

R. m. G n ń k i e w i c z  omawia dotychczasowy 
regnlamin komisy! teatralnej, w której do kompletu 
wymaganą jest obecność przyns jmniej jednego de­
legata Wydziaiu krajowego 1 jednego delegata Ra­
dy. Wobec tego, jeżeli na posiedzenie komisyl przy­
będzie jeden delegat Rady, a dwócb deiegatów 
Wydziału krajowego, gmin. na sprawy su ego tea­
tru, na który tyie wydała, może nie wywierać za- 
duego wpływa. Mówca domaga się więc powołania 
do komisyl nie trzech, lecz c z t e r e c h  delegatów 
Rady, a następnie zmiany regulaminu komisyl w 
tym klernnkn, że komplet stanowi 3 członków, z 
których przyrajmnlej dwaj są delegatami Rudy 
Mówca żąda także, aby komisya teatralna co pół 
rokn obowiązaną była składać sprawozdanie tak 
Wydziałowi krajowemu, jak i Radzie m. Krakowa, 
dotychczas bowiem sprawozdania półroczne przed 
kładane bywają tylko Wydziałowi krajowemu, r 
Radzie m Krakowa sprawozdania dopiero za rok 
cały. W  końcu dumagał się dr Gnńkiewicz aazna- 
czenla tego szczegółu, że loża. przeznaczona dla 
członków komisy1 teatralnej, siuży wyłącznie do ich 
osobistego nżytkn.

Referent dr Nowicki przyjął wszystkie wnioski 
dr Guńkiewicza, które też następnie Rada uchwa­
liła.

Wleapr. C h y l i ń s k i  wnosi, aby desygnować 
do konisyi teatralnej na r; ile  tylko dotychczaso­
wych członków pp. Staniszewskiego i Mnczkowskie- 
go, zanim Wydział krajowy nowe projekty Rady 
zatwierdzi.

Prez. L e o  proponuje, aby sprawę w innej for­
mie załatwić, mianowicie upoważnić prezj ayum, 
aby w razie potrzeby w sprawach teatralnych za- 
siągzło opinii dotychczasowych członków komisyi 
teatralnej.

Uchwalono, poczem naczelnikowi straży pożarnej 
przyznano dodatei na nmnndnrowanie w kwocie 
300 koron rocznie; p. Adamowi Szołajskiemu u- 
chwalono sprzedać parcelę miejską (obszar 42'7  
sążni kwadr, po 70 koron za sążeń) Sekr. mag. 
dr Ż a c z e k  przedstawił wniosek o powierzenie 
sekcyl V załatwienia poJan o przyjęcie do gminy 
na podstawie 10-letnlago zasiedzenia.

R. m. L a n d a n Ignacy sądzi, że będzie to o- 
graniczeniem prawa Rady miejskiej, jeżeli sekeya, 
do której nchwał wystarcza obecność trzech rad­
ców, będzie decydowała w tych sprawach Mówca 
zgłasza wniosek, »by przynajmniej te wypadki, w 
których sekeya o d m o w l  p r z y j ę c i a  do  g m i ­
ny,  zastrzeżone były deeyzyi Rady miejskiej

W niosek ten popierają r. m. M a c i o 1 o w s k i, 
F r i i b l i n g  i R o t t e r ,  sprzeciwia się mn r. B ą ­
k ó w  s k i

R. m. F r 3 b 1 i n g podnosi, że nie możn. spra­

wy zostawiać deeyzyi gr-minm z trzech osób zło- 
żo-iem 1 nie obradującem pod kontrolą publiczną.

R. m. R o t t e r  zauważa, że mogą zajść wy­
padki, które dla trzech radców z sekcyl mogą oyć 
niejasne, a w Radzie, gd iie kllknćzieslęcln człon­
ków zaziada, rze może byc wyjaśnioną. Sekeya 
będzie rozstrzygała w myśl paragrafu, Rada stanie 
na szeiozem stanowisku. Uwaga, że każdemu, któ­
rego sekeya do gminy nib pri/jmie, przysługiwać 
będzie przwo wniecienla rekmsn bez Btempia, nie 
zadowolili nikogo, bo nie stempel jest największym 
jzkopułenc, lecz napisanie podania, co nie każdy s .u  
uczynić potrafi i nie każdy znajdzie fundusze —  
a o biedaków tn głównie ehodz! —  na zapłacenie 
za ułożenie podania.

Mimo tych wywodów uchwalono wulosok o prze­
kazaniu załatwienia tyoh spraw sekcyl V. Na tem 
obrady zakończono.

KroniKa wiedeńska.
Wiedoń, 27 września. 

(Premie.* w parlamencie. — Sy. we tka bar. Gantsoba. — 
Premiera w „Lustspieltheater•■.— Józefina Gal meyer.— 

„Fesche Peji". — Dawne czasy.)

(x) rremiera w parlamencie. Byłem nu niej 1 
zawiodłem się grnntownie. Miała wybnennąć bnrza 
opozycyjna, a tymczasem z wielkiej chmury spadł 
mały, bardzo mały deszcz. Miał także wygłosić 
„wielką" mowę prez' dent gabinetu, bar. Gautsch, 
a tymczasem wygłosił mowę dłngą, bardzo dłngą, 
ale nie wielką. Nie ma w Austr/f Glad&tonów.

Ażeby mnie w Wieanin nie podejrzywano, że 
intryguję przeciwko bar. Gantschowi i przeciwko 
rządowi (chciałbym na stare lata dostać jakąkol­
wiek posadę rządową, mniejsza o płacę, byle tylko 
nic nie robić), aby mnie tedy nie podejrzywano o 
podobne rzeczy, przytaczam sąd feljetonlsty dzien­
nika „Dle Zeit“ o premierze w parlamencie.

„Potem przemawiał prezydent gablnotn —  pisie 
ów feljetonista. —  Łagodnie plaskające wody jego 
wymowy gasiły bez opora skromnie błyskające pło 
myki obnrzenia. Temu mżeniu nic się oprzeć nie 
mogio W  tej powszechnej wilgoci wszystko staje 
się mlęLkiem, mokrem, niepalnem. Zapałka nawet 
nie chce płonąć, a cóż dopiero rakieta. Miły to, 
idyliesny widok, kiedy przemawia b*ron Gantscb. 
I pan Koerber ma rzeczyście „pech". Był jeunym 
z najbardziej elegancKlch prezydentów gabinetu, 
chociaż do przystojnych nie należał. I teraz spoty­
ka go to nieszczęście, że nietylko laznje go baron 
Gantsch, nietylko zajmnje miejsce jego, ale wprost 
przewyższa go. Jest jeszcze więcej elegancki, a 
prócz tego piękny jak obraz, ma nleledwie słodkie 
oblicze. Ten lubj, delikatny nos; te nsta w „ciup" 
pod pięknie ułożonemi wąsami; to łagodne, oboję­
tne zadowolenie w każdym rysie: wszystko w tym 
prezydencie gabinetu jest obo wiązujątem. Gdybyś­
my ohcieli opisać głaakość, nie miellDyśmy lepsze­
go modela, nad tego łagoanego, zacierającego ręce 
prezydenta gabinetu; a chcąc odmrlować typ wy- 
zoKiego nrzęanikz anstry&rkiego, nie można marzyć
0 więcej wykończonym modeln, nad eleganckiego, 
pięknego, stąpającego cicho 1 mówiącego cicho bar. 
Gantscba "

Osy sylwetka trama? Nie chcę rozstrzygać, po­
dstarzam tyiko, że me jestem jej autorem, a tył­
ka i  obowiązkn dziennikarskiego ntrwaliłem ją na 
paplfarie. Sądzę, że sprawa mojej posady nie ucier­
pi na tem. Jerellby władze centralne, Krajowe 1 po­
wiatowe sądziły, że nie mam Lwallflkacyj wymaga 
nych, to mogę objąć nosadę komisarza rządowego 
w Zakopanem. Tam nraędowat woino wedle wta - 
■nego uznania, o czem ecna doszły aż dc Wiednia.

Drnga premiera na scenie „Lnstspieltheatrn". 
Dawano tam „obrazy z życia" pod tytnłem „Józe­
fina Gallmeyer". Autorem jest Albert Antonyna, 
bohaterką Józefina Gallmoyer, słynna niegdyś aktor­
ka, nlnblenica Wiednia. Sztnka akłada się a 5 epi­
zodycznych obrazów, tak luźnie z sobą powiążą 
nych, że możnaby dowolnie liczbę ich pomnożyć 
lub zmniejszyć. Obraz plerwsaj rozgrywa się pr*ed 
przedstawieniem znanej farsy „Der Goldonkel", w 
której Józefina Gallmeyer po raz pierwszy porwała 
Wiedeńczyków swoim fenomenalnym talentem. Idą 
potem dalsze „obrazy z życia", w których wystę­
pują _aane postacie kolegów 1 koleżanek, przyja­
ciół i z-mjomych słynnej aktorki. Józefinę Gall- 
meyor ęraia pani Nlese, a grałi świetnie.

Józefina Gailmeyer, popularna niegdyś w W ie­
dnia pod imieniem „Fesche Pepi". Tak niedawne, 
a jednak odległe czasy. Wiedeń zmienił się. Powia- 
dalą, że spoważniał, a ja twierdzę, że stał się nie­
co nudnym. Gdy po ra* pierwszy priybyłem do W ie­
dnia, jnż nad „modrym pięknym" Dunajem doko­
nywał się przełom. Przewodnik mój, Polak, znający 
dobrze Wiedeń, oprowadzając mnie po mieście, sta­
nął przed wielką kamienicą, świeżo przerobioną 1 
rzekł do mnie:

—  Tutaj miał dawniej słynny Spe-l Bwój „eta- 
bllssement". Dzisiaj mieści się tutaj gimnazynm.

Westchnął i pociągnął mnie w dalszą drogę. 
Otóż w owe czasy Józefina Gallmeyer stała n szczy­
tu aławy. Do widzów ze sceny mówiła często „ziel­
ne W iener", terorysowala dyrektorów, rozrzucała 
pieniądze na dobroczynne cele, słowem czarowała 
cały Wiedeń. A  Wiedeńczycy mieli wtedy humor
1 resztę pieniędzy po krachu z r. 1873. Królowała 

Fesche Pepi" niepodzielnie
I przyszła tragedya. „Fesche Pepi" potknęła się 

na własnym talencie 1 temperamencie Upadła 1 jnż 
nie zdołaia sie podnieść Talent bywa często wąską 
ścieżką: I Popi runęła w przepaść. Zbankrutowała 
materyalnie 1 duchowe

W  cnłodną noc lutową 1884 umarła „fesche Pe- 
p l". Rouporządziia, aby nie ogłaszano, Kiedy odbę­
dzie się jej pogrzeb, ażeby ją pochowano w wspól­
nym grobie boEim.ennym. Nie uczyniono tego W ie­
deńczycy tłumnie pospieszyli na jej pogrzeb, obe- 
onie zaś gmina ma jej Iłć osobny grób honorowy".

Jakże zmieniły się czasy. Pani Nlese, nazywana 
„drngą Gallmeyer", gra rzeczywiście świetnie, ale 
łachacie nie mogą zdobyć się na te wybuchy en- 

tuzyasmu, tak częste w teatrach wiedenskicn za 
niedawnych jeaicib lat. Nie Jestem Dy najmniej zwo­
lennikiem uoostwiania aktorek, aie zdaje mi się, 
że saia teatralna nie jest zgromadzeniem akademii 
umiejętności. Trochę werwy powinni posiadać i wi­
dzowi e, co dodatnio działa na artystów.

Kraków 29 września.

Z Muzeum narodowego. Zgromadzenie towarzy­
szy krawieckich w Krakowie złożyło w aepozyt dn 
Muzeum narodowego, puhar „W ilkom " z r 1766  
trybowany w srebrze; ladę cynową w kształcie ka­
sety z r. 1678 słnżąa do przechowywania doku­
mentów eechowyoh; tackę mosiężną z r. 1835;

dzwonek empire; różne iWta dotyczące zgromadze­
nia towarzyszy krawieckich.

Budżet miejski. Dzisiaj rozpoczęły się posiedze­
nia magistratu pod przewodnictwem prezydenta m. 
dra Lea nad projektem budźetn miasta Krakowa 
na rok 1906. Bndżet referował starszy adjnnkt 
wy iziału obrachunkowego p. Krzyżanowski, w obe­
cności naczelnika tegoż wydziaru, p. fcycienskiego. 
Wczoraj nchwalono pozycye X I  (sztuki i zabytki), 
X II (sprawy szkoine), oraz X III (sprawy wojaaow«). 
Następne posiedzenie bndżei^we odbędzie się w po­
niedziałek.

Opłaty spadkowe na rzecz ubogich miast* 
Krakowa. W  załatwIeDin sprawozdania sejmowej 
komisyi administracyjnej o wniosku w sprawie 
ustawowego zezwolenii dla Kraków; 1 Lwowa m. 
pooór gminnych opłat spadkowych na rzecz ubo­
gich, polecił Sejm uchwałą z d. 4  listopada 1904  
Wydziałowi krajowemu, aby przeprowadził w tej 
kwestyi pertraktacye z rządem. Wydział krajowy, 
wykonywując tę uchwałę, zwrócił się do prezydynm 
namiestnictwa w listdpadzie i, r. z prośbą o zssią- 
gnlęcie u rządu opinii, czy odnośne projekty ustaw 
mogłyby liczyć na uzyskanie sanzcyi cesarskiej, a 
jeśli nie, jakie przyczyny stałyby temu na prze- 
szkodzie. Nie otrzymawszy na swą prośbę odpo­
wiedzi, przypomniał Wydział krajowy tę sprawę 
nam.cnnlctwu, które atoli odpowiedziało, że decy 
zya za' ży od ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Docyzya ta jeszcze nie nadeszła.

Z te&tru miejskiego. Powodzenie, jakie osią­
gnęła trywialna comedya Oskara Wilda p. t. „Bir- 
bant", skłania dyrekcję do nie usuwania jej z re- 
pertoaru i wskutek tego w niedzielę komedya ta 
będzie odegraną po raz czwarty w miejsce zapo­
wiedzianych „Wesołych małżonków".

Skargi na telefon krakowski. Dyrekcja poczt 
i te.egrafów prosi nas o zamieszczenie następują­
cego pisma:

Od czasu do czasu uskarżają się abonenci kra­
kowskiej sieci telefonicznej, na niedbałe pełnienie 
służby w centralnym biurze telefonlcznem, akutkiem 
którego rozmowy bywają utrudniane a rozmawia­
jący narażani na irytacyę i utratę czasu. Dyrek- 
cya poczt 1 telegrafów bada skrupulatnie każde 
zażalenie i na podstawie wyników dossła do wnio­
sku, że oprócz przyczyn czysto technicznej natury, 
które ziesztą w tak wielkiej sieci są nieuniknione, 
a które dadzą się radykalnie usunąć jedynie przez 
rekonstrukcję całej sieci i wymianę centralnego 
aparatu, co zresztą jest już w toku, po większej 
części przyczyną nieporozumień 1 rzekomo nieodpo­
wiedniej obsługi biura centralnego j is ikoilczność, 
że bardzo wielu uczestników nie chce lub nie umie 
podczas telefonowania zastosować się do odnośnych 
przepiBÓw. W  szczególności tyczy się to dzwonie­
nia przy wołaniu, którego niepotrzebne powtarzanie 
powoduje, że centralne biuro zostaje wprowadzane 
w błąd 1 uskutecznione jnż połączenie rozłącza. 
W  celu uniknięcia tych niedogodności przypomina 
się abonentom, że odnośne przepisy co do telefono­
wania zawarte są w rozdziale IV. „Wstępu do spi­
su abonentów", którego egzemplarz otrzymuje każ­
dy uczestnik bezpłatnie, gdyż tylko ścisłe przestrze­
ganie tych przepisów zapewnić może należytą ko­
respondencję.

bojazd do rzeźni miejskiej od strony uli­
cy Grzegórzeckiej będzie z powodu buaowy ko­
lektora od ponledzialka 2 paadziernlka zamknięty. 
Natomiast wolnym będzie dojazd do rzeźni od stro­
ny ulic starowiślnej 1 Dajwór.

Zapalanie latarń gazowych odbywa się w śród­
mieściu niepunktuaicie. Zwłaszcza ulice Szewikr 1
Jagie lloń sk a  toną częstokroć w ieczorem  po godz. 7 
w egipskich cie mnościach, podczas gdy na innych 
ulicach oddawna iatarnie płoną. Byłoby do życze­
nia, aby zarząd gazowni godzinę zapalania latarń 
należycie uregulował odpowiednio do pory obecnej.

Uczta na placu kolejowym. Dziziaj wczesnym 
ranem, Jaziś ubogo odziany młody żyd rozdawał na 
placu przed dworcem kolejowym między doróżkarzy 
i ekspresów całe flaszki a wódką, cygara i różne 
wiktuały, mówiąc do z.lziwionych tym poczęstun­
kiem ludsl: „Jedzcie dobrzy ludzie i pijcie, za wa­
szą ciężką pracę należy się to wam przecie". Do- 
różkarze i ekspresl nie dali się długo prosić, pili 
słodkie wódki, jedli wiatuały i palili „poriorlca"; 
nie podoDałi, się jednak ta bezpłatna uczta majda­
jącej się na placu policyi; hojnego żydka odprowa­
dzono do policyi, celem wytłómaczenia s ię , skąd 
wziął prowianty i dlaczego je rosdawał na placn. 
W  policyi aresztowany zezuał, że nazywa się Ba­
rach Goldfinger, pochodzi z Domaniec pod Tarno­
wem, a do Krakowa prayoył, by pomóds biednym 
ludziom. Tu, ua aworcu, widząc, że na placu przed 
dworcem stoi tyle „ ubogich"“ mężczyzn, jak do- 
różkane 1 ekspresl, Gi Idttnger w ł a m a ł  s f ę  do 
restauracji £11 klasy i zabrawszy stamtąd wódki, 
wiktuały i cygara, rozdawał je „biednym" Policja 
stwierdziła, że Goldfiuger jest chory umysłowo, i 
już przebywa) przez 17 miesięcy w szpitalu na 
Kuiparkowie.

Brutalne areaktbwanie. Z miasta plssą nam: 
Mieszkańcy nlicy Podzamcze zaalarmowani zostali 
wczoraj wieczorem o godz. K P /t nieludzkim krzy­
kiem, dolatującym z ulicy. Krayk ten pochodził od 
jakiegoś pijanego cnowieka, . tórego czterech żoł­
nierzy policyjnych wlokło w dosłownem znaczenia 
tego wrrazu za ręce i nogi środkiem ulicy po bło­
cie wśród zgiełku i zbiegów'ik* ulicznej gawiedzi. 
Między publicznością przecuodzącą ulicą 1 mie­
szkańcami domu pod 1. 3, wywołanymi do okien 
krzykiem człowieka, dawały się głośno słyszeć sar­
kania na ten średniowieczny chyba sposób areszto­
wania, będący jednym więcej przyczynkiem do pa­
lącej kwestyi i konieczności reorganlzacyl służby 
policyjnej dia Krakowa w duchu pojęć humanitar­
nych cywilizowanego świata.

Koncert Gemmy Bellincioni W Tarnowie odbę­
dzie się 10 października. Współudział objął p. S. 
Bau, skrzypek, akompaniament prof. Neuhauser, pia­
nista.

Procet, o pożary w Borysławiu. Ze Stryja ao-
noszą dnia 28 bm.: Na dzisiejszej rozprawie znaw­
ca dr S a w i c k i  orzekł, że oskarżony K i i m i  
j e s t  n i e p o c z y t a l n y m .  Dr Sawicki skonsta­
tował n Kaźmy nabytą w więzieniu neurastenię 
oraz wrodzoną degeneryę i bisteryę. Do zdania te­
go przyczynił się drugi znawca proiesor Sieradzki 
ze Lwowa. Na wniosei prokuratora sprawę Kużmy 
wyłączono.

Zmarli.
Mie -zysław P i e t r o s k i ,  kontradmirał marynar­

ki, mianowany z końcem seizłego mlesiącr koi in­
fantem eskadry i pierwsibj dywizji, omarł w W ie­
dniu.

a w i f c t a .

Z Warftzawy.
—  Śmierć i. p- Bron. Zawadzkiego nastąpiła 

w okolicznościach niezwykłych. S. p Zawadzki w y­

szedł z domu, dążąc do redakcyi. Leawo zeszedł na 
dół, gdy w oknie swego gabinetu spostrzegł silny 
ogień- Z powodu przysunięcia lairpy zbyt blit-l■■< do 
okna, zajęła się firanka. Nagły ogień tak prz. rarlł 
Zewsdzkiego, iż uległ atakowi apoplektyczn-r  n, 
w którym mimo pomocy lekarskiej życie aakońc’ / 1.

—  Starania w sprawie uzyshaiiia pożjczki dia 
teatrów warszawskich w wysokości 350.000 rubli 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Wczoraj 
powrócił adw. H. Dziewulski z Paryża i przywiózł 
przekąs; na 200.000 rb., które niezwłotzuie będą 
wypłacoue po przeprowadzeniu odpowiednich for­
malności, na zaclągn.ęcle bowiem pożyczki w takiej 
wysokości ministeryum wydało już swe zezwolenie. 
Wypłata jeszcze 160.000 rb. nastąpi 1 czerwca 
1906 r. o ile zatwlerdii ministeryum i tę sumę. 
Cała ta pożycak: ma być znżytą w ter sposób, że 
150.000 rb. winno pokryć wszystkie dotychczasowe 
zobowiązania dyrekcji teatru, a rb. 60.000 mają 
odgrywać rolę funduszu obrotowego. Dodatkowa zaś 
pożyczka 150.000 rb. przeznaczony będzie na prze­
budowę teatru „Rozmaitości".

—  Zmarły nledaw no lekarz dr Józef W szeoor 
zapisał: 10.000 rb. na Towarzystwo doraźnej po­
mocy lekarskiej w Warszaw'e, 10.000 rb na Katię 
pomocy dla osób, pracujących na polu nankowem, 
im. dra Mianowskiego, 10.000 rb, na Schronienie 
dla nauczycielek, 10.000 rb. dla Towarzystwa ko- 
lonij letnich w Warszawie, 10.000 rb. na budowę 
kościołi Zbawiciela w Warszawie, 5000 rb. dlp 
szpitalika dla dzieci przy ul. Abktandrya, 15.000  
rb. dla Towarzystwa lekarskiego w Warsza­
wie przy ulicy NlBcałej, mianow.cle pod warun­
kiem, aby procenty od tej sumy oraeziiaczanu na 
nagi odę konkursową, przyznawaną co lat cztery 
prze? Towarzystwo za najlepszą, oryginalną, w ję- 
zyku polskim napisaną pracę z dziedziny patologij 
ogólnej lub higieny, wydrukowaną w pamiętnika 
Towarzystwa, 500 rb. dla Kasy wsparcia wdów 
i sierot pc lekarzach, istniejącej przy Towarzystwie 
leaarskiem.

—  Pogrzeb ś. p. generale Iwanowa, b. prezesa 
ćyrekcyl teatrów warszawskich, odbył się one(,daj 
w Skierniewicach. Nad gronem w imieniu artystów 
teatrów przemawiali pp. Ludwik Śliwiński i Józef 
Siiwickl.

—  Redaktor „Knryera Warszawskiego", p. Brzb- 
ziński, został zaproszony do Petersburga na zebra­
nie komisyl, która wypracować ma nowy projekt 
ustawy prasowej. P. brzeziński został także upeł­
nomocniony do zaproszenia na te obrady jeszcus 
jednego z reaaktorów v;arszaw;kich.

—  W c z o r a j s z e  d o n i e s i e n i e  „ W.  A.  T.  
K. "  o z a ą d z e n i n  na k a r ę  ś m i e r c i  Ni dol­
skiego i Filipowicza za zbrojny napad ua karetkę 
więiienną, w której wieziono skazanego na śmierć 
Okszeję, o k a z a ł o  s i ę  n i e p r a w d z i w e m .  Na- 
dolski i Filipowicz ssazani zostali na 6 lat cięż­
kich robót.

—  Rada profesorów uniwersytetu warszawskie­
go postanowiła nio przedłużać feryj do 14 paździer­
nika, a rozpocząć zajęcia w uniwersytecie 29 b. m.

—  Rozpoczęcie rokn akademickiego w politechni­
ce warszawskiej odłożono na czas nieograniczony. 
Kancelacya otwarta jest codziennie dla przyjmowa­
nia wpisów i wydawania matrykuł.

Pierwszy wypadek cholbry w Werszawle.
Z Warszawy donoszą dnia 28 b. m.. Wczoraj przei 
doktora Jerzego Brunnera zostar skonstatowany 
pierwszy przypadek cnolery w Warszawie. Dnia 
25 b. m. zachorował wśród objawów podejrzanych 
mieszkaniec Pragi Gof (Sliwicka 24). Chorago o<l 
wieziono na oddział choleryczny do szpitala św 
Stanisława, w domu zaś zarządzono dezinfekcyę. 
Wypróżnienia zostały przesłane do zbai ania do pra­
cowni bakteryologicznej w szpitalu św. ‘ Ducha 
Oprócz picie wody wiślanej przeć chorego, który, 
pozlfcdając własny dworek, pracował jednocześnie 
jako robotnik przy Dnaowle trzeciego mestu na W i­
śle, innej przyczyny cnoroby na razie nie można 
stwierdzić. U dwojga innych osób, miano wicie Agnie­
szki Serwatki 31 lat I Wiktoryi Domoaiawsklej 
8 lat (Praga, ul. Mostowa 7) również sdesianych 
do szpitala św. Stanisława wśród objawów, budzą­
cych podejrzanie cholery, badanie bakteryologicznc 
jeszcze nie ukończone. Agnieszka Serwatka, wyro­
bnica, opiekowała się dwojgiem dzieci Domosław- 
skich —  Wiktoryą i Feliksem. Wszyscy troje mie­
szkali w norze raczej, niż w mibszkanlu, mieszczą­
cej się tuż przy ustępie. Do dzisiaj wszyscy cho­
rzy żyli i ztan ieh dawał nadzieję wyzdrowienia.

Odznaczenia Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza, że cesarz w uznania zasług, położonych w 
specjalnej misyi wojskowej podczas wojny rosyj­
sko-japońskiej, nadał order żelaznej korony IH  kla­
sy a dekoracją wojenną podpułkownikowi Maksy­
milianów* C s l c s e r i c s o w l ,  oraz kapitanom I ki. 
Wojciechowi D a n i  1 e mn  i Stanisławowi hr. S z e ­
p t y c k i e m u .

Uemonstracya rzey.nl ko w w Wiedniu. Rzeźnik
Albert Kaillch w Wiedniu odebrał sobie życie skut­
kiem złego stanu swoich interesów. W  nograeble 
wzięło udział przełożeń* two cechu rzeznlckiego, a 
aad otwartym grobem jeden z członków przełożeń- 
stwa wygłosił mowę, w której stwierdził, że Kailich 
padł ofiarą walki z żywiołami, które pragną ruiny 
przemysłu rzeźnicklego. „ esteś ofiarą niesumien 
nych podżegaczy —  wołał mówca —  nie mogłeś 
znieść hańby i oszczerstw, które przeciwko nam 
■wracają się, nie mogłeś patrzeć, jak mar codzien­
nie błotem obrzucają" Żałobni słnehacze przyjęli 
tę mowę z zadowoleniem, jak stwierdza organ ce­
cha rzeżnlckiego.

Przyjaźń czeako-francuska. w Crec. odbędzie
się odsłonięcie pomnika Jana Luksenburskiego, kró­
la czeskiego, który pospieszywszy na pomoc Fran­
cuzom, wiodącym wojnę z Anglikan,, poi jgł w bi­
twie pod Crecy w r 1346. Prezes klubn ozbskie 
go, dr Pacak, wysłał a tego powoiu do profesora 
Ludwika Legera w P aryżu  telegram, w którym 
dziękuje imieniem klabu czeskiego przyjaciołom fran­
cu sk a  narodu ci .zkiego, za uczczenie pamięci Jana 
Lukienburczyka. Wczoraj rano przybył do Paryża 
burmistrz pr*«ki dr c -b z deputacyą czeszą na 
odsłonięcie pomnika. Przyjęła ich repreaeutacya 
Rady miasta.

TrZ?śl®H'” llerai. W Lundby, aa wyspie szwedz­
kiej Hlsing, d. 26 b. m. o g. 2 po południu silne 
trzęsienie ziemi przeraziło mieszkańców. Wstrzą 
śnienie trwało około 60 sekund. Na wschodnim 
krańcu wyspy ziemia obniżyła się znacznie, a w 
Lundby 9 douów zostało uszkodzonych.

Dodatek powlesolowy Do dzisiejszego aumam
„N Reformy" dołączamy arkusz H  powleśoi Bol*- 
•ławlty p. t. „Przed burzą".

Odznaczenia. „Wiene- fctg" g iu  » W  uznaniu za­
sług przy budowie kolei żelaznej ze Lwoww pri or San 
bor do granicy węgierskiej, cesarz nada* naztępujree 
odinmozeuia: '■ytularner.n radcy dworu i Blan -.emu rac1 
o j  budownictwa Stai ..iłunowi Rawicz Kosińskiemu oi 
der żelaznej korony III klazy; atu- izemu inipekterowi

W i c k l H a  l l o m i  Kra,k6w Salon fryzyerski. fabryczny skład
w w  A A U o i  n e m i  -r̂  grEeWeni j s , p i !e k  d0 w łosów  ^ 81-
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Make n ii« V  Machusklemu krsyż kawaierskl ordera 
Franoliaka Jósefa; »ytuł radoy cesarskiego inspektorowi 
Witoldowi Zebrawikiemn; złote krzywe .aiir i z koroną 
tytularnemu inspeicorow E inanowi Marcinki* ./icrcwi 
i starssym inspektorom Alńredowi Jederkiewiozowi i Ro- 

ala.wl Bie ińskiemn.
Cesari nadał em. dyrektorowi szkoły w Stryju Tano­

wi Howrotowi złoty krzyk zasługi.

pierw-„Bwlazda" krakowska urządza V października 
szą w bieżącym sezonie zabawę taneozną.

Składki. W rocznico śuietoi i. r Luoomira Biechoń- 
zkiego złożono dla Tow „Szkoły luaowej" 10.

Repertoar teatru mleJaKlago
W  sobotę: „Ponad siły* Bjoemjerne-Bjoernsona, prze­

kład Kasp.owloza.
W niedzielę: „Weseń małżonkowie".

B  G a b r y s i a k a  ( K p a k ó i s r )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia- 
ninc, harmonia i p la u o le  — krajowe i ;agra 
niczuO —  nowe i przegrane —  *a gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczai

Ostatnie wiadomości.
—  W s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j  donoszą 

z Paryża Dr Rosen i Reroil odbyli wczoraj 
przed południem ostatnią konfereucyę, poczem 
R o u y i e r  i niemiecki ambasador ks. Ra d o ­
l in  p o d p i s a l i  u m o w ę  w s p r a w i e  Ma ­
r oka .

—  W  N o r w e g i i  stanęła teraz na porząd- 
ku dziennym kwestya przyszłej formy rządu. 
W  uzasadnieni ^przedłożonego wczoraj storthin- 
^owi wniosku o ustanowienie formy rządu wnio­
skodawcy podnoszą , że przypuszczenie, iż ofia­
rowanie korony księciu z domu Bernadotte przy ■ 
wróci szybao w kraju poiządek, o k a z a ł o  s i ę  
m y l n e m  i w i ę k s z a  c z ę ś ć  n a r o d u  ż y ­
c z y  s o b i e  n i e w ą t p l i w i e  u t w o r z e n i a  
r e p u b l i k i ,  zaś obecny storthing niema man 
datu do oznaczenia formy rządn, dlatego nale- 
ejtłooT sprawą tę przekazać p r z y s z ł e m u  
s t o r t ł n n g o w i  Niektóre dzienniki uważają 
ten wniosek jako nie będący na czasie.

Od admimstracyi „N. Reformy1!
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o woztane odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

kwaitblnie 6 koron, miesięcznie 2 korony.
W  A u s t r o W ę g r z e c h :  

kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal.
Nową Reformę* można także prenumerować 

w ciłem Cesarstwie Nlemiecklem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy.

„Nowej

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma:

„  W  ̂ d P O w i e c “
znany, ilustrowany tygodnik literacki, w/cho- 
azący w Warszawie Prenumerata k w a r t a l -  
n i e wynos1 w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze- 
Sfśką pocztową 5 kor 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy 
Reformy*:

„Nowe Mody“
ilustrowany Jwutygounik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„Ś m i g  u ■“

lwowski dwntygounik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Ra czasopisma te należy składać prenume­
ratę w administracji „Nowej Reformy4* przed 
1 października 1905 - oku, —  w razie prze tlwnym 
aominletracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów.

k r o a i k &  I f f o w i b i .
L irom  2<r września.

Z Rady miasta Lwowa. Generalnym referen­
tem budżetu bydaie w ty *  roku radny «r Lisie- 
wlci.

Na wczorajsiem posieasenlu Bady miejskiej po- 
st&wii radny Riedl wniosek, aby wobec tego, że 
w praedłożonym na r, 1906 budżecie państwowym, 
poetuiaty Miasta Lwowa analazły tylko Minia.alne 
uwzględnienie, zwrócić ilę ponownie do rządu 0 
apełniemie postulatów stolicy kraju i do posłów o 
poparcie tych żądali w parlamencie z okazji dyz- 
kusyl budżetowej. Wniosek ten uchwalono. Nastę­
pnie toczyła Hę ODizerna dyskusya o zdrowotnych 
Btosankacb we Lwowie, W sprawie drożyzny u- 
cnwalono na wniosek radnego P.udeca wnieść :;a 
przykładem Krakowa petycyę dc rządu 1 Rady pai- 
»tw* o otwarcie granic rumuńskiej i rosyjskiej dla 
pray wozu bydła.

Wystawa w gmacni1 muzaum przemysłowego 
WO Lwowie. Wzmianka nasza o odbyć zię Mają­
cej wysławi- wyrobów tkackich Tuwarzystwa tka­
czy nvlwestra w Korczynie wzbudziła żywe 
zaLnteresowanlo w jier»cn poselsklcn 1 handlowych. 
Wystawa otwarty zu.uanl© mlądzy d. 15 a 30 pa­
ździernika b. r 1 potrwa 3 do 4  tygodni. Dyrektor 
Towarzystwa tkaczy p. J onakowski. chcąc publi­
czności unaocznić jak reprezentują zię korczynskte 
tkaniny lniane 1 wełniane w wyrobach, postarał 
»lę o to, że r tkanin uszyte zostaną bielizna i po­
ściel, mknie damskie, ubiory męskie i uniformowe.

■zyc.e bielizny i pościeli oraz sukien damskich 
powierzy} uczer leom wyższych kursów robót przy 
szkole licezlnej imienia królowej Jadwigi. Zwie­
dzając* fa, 3m wystawę puDilcznośc będzie również 
miała sposobność j możność oceny działalności i o- 
woców pracy tej tak użytecznej szkoły żeńskiej.—  
Wystawa ta przyniesie i cnlubę Wydziałowi kra­
jowemu 1 naszemu przemysłowi rodzimemu, oraz 
będzie zapewne podnietą dla miarodajnych czynni­
ków po tern większego I wydatniejszego popierania 
eelów w kierunku uprzemysłowienia kraju naszego

Ci i i  środkowo-europejilcl we Lwowie. Magi­
strat zgodził się ostatecznie na zaprowadzenie we 
Lwowie rachuby czasu wedle zegara środkowo­
europejskiego Bedzie to wygoda dla dorosłych, a 
prawuziws nlga dla dziatwy szkolnej.

W politechnice lwowskiej W nowym roku szkol­
nym o ctTiwane będzie znaczne przepełnienie. Acn- 
kolwiek wpisy rozpocz.i nają się dopiero 1 paździer­
nika, aekretaryat już dzisiaj posiana około 200  
zgło»zeń cd młodzieży z Królestw* Poisklego, pra­
gnące4 we Lwowie odbywać wyższe Btudya t»chni- 
oeoe

s ■"Opli ► łk i  W  sprawie dohroczynnej insty- 
tucyl „Kropla mleka" odbyło się onegda] u wice 
prezydenta dra Ratowanego posiedaenie grona le­

karzy. Na posieazenlu tem oświadczono się jedno­
myślnie za zorganizowaniem Towarzystwa, któreby 
szlachetną myśl takiej instytucyi przy współudziale 
gminy miasta Lwowa w czyn wprowadziło. W  naj­
bliższym czasie odbędzie się drugie posiedaenie, na 
które zaproszeni »ost.n<, dostawcy mleku, poczem 
cały projekt przedłożonym zostanie komisji —  a 
w dalszym ciągu Radzie miejskiej.

Wystawa prac uczniów rękodzielniczo - przemy 
słowyck 1 zabytków cechowych na placu powysta- 
wowym cieszy się stałą frekwencją publiczności, 
Komisja sędziów wystawowych rozpoczęła już swe 
czynności, a w niedzielę nastąpić ma rozdanie na­
gród. "Wystawa prżedłużoną została o tydzień, t. j. 
do 8 października.

Z teatru lwowskiego. P. Tadeusz Leliwa wy- 
■tąpl we Lwowie tylko 3 razy 2 razy w „Cho­
pinie" 1 raz w „Aldzle". W  następnycn przedsta­
wieniach „Chuplna" tytułową partyę śpiewać będzie 
p. Henryk Drzewiecki, który w niedzielę przybywa 
z Warszawy do Lwowa. —  W  dziale dramatu 
przygotowywanym jest najnowszy utwór z włoskie­
go Roberta Bracco, w przekładzie Jerzego Żuław­
skiego p. t. „Macierzyństwo".

Zapowiedź atrejku Introngatarow. Zanosi się
we Lwowie na strejk robotników i robotnic intro­
ligatorskich od poniedziałku 2 października. Na 
mocy uchwały walnego igiemzdzenla wniośll robo­
tnicy przed dwoma tygodniami memoryał do pra 
codawców, w którym żądają podwyższenia i podzie­
lenia płacy na kilka kLtegoryj, binra pośrednictwa 
pracy, zniesierla robót akoidowych, wypowiadania 
pracy 14-dniowego, cgrau<czeuia liczby przyj mowo 
nych do praktyki uczniów i t. p. W e Lwowie pro 
cuje w 47 pracowniach introligatorskich, w 4  dru­
karniach i 2 innych przedsiębiorstwach ogółem 110  
robotników ukwaliflkowr.nycb, 103 robotnic, a 57 
praktykantów. Płacono dotąd lobotnikom od 8 do 
24  kor. tygodniowo, obecnie żądają oni minimum 
płacy tygodniowej 15, 18, 22, 26 1 30 koron. Ro­
botnicom płacono od 2 do 10 kor. tygodniowo, obe­
cnie żądają 5, 9, 10, 12 i 14 koron tygodniowo. 
Pracodawcy zastanawiali się nad pow^ższeml żąda­
niami 1 oświadczyli, że nie zgodzą się na nie. —  
Wczoraj odbyła się wspólna konferencja delegatów 
pracodawców z robotnikami, lecz do porozumienia 
nie przyszło. Dziś odbędzie się waine zgromadze­
nie robotników, na którem zapadnie ewentualnie 
uchwała atrejku.

I  Rosyi i m m  iw isn e y o .
O kongresie ziemstw w Moskwie podają 

dzienniki niemieckie, a zwłaszcza „N. Fr. Pres- 
se“ tendencyjnie fałszywe wiadomości. I tak 
„N. Fr. Prćsse* doniosła wczoraj w prywat- 
nym telegramie, że rezolncyi o antonomii Kró­
lestwa Polskiego uie poddanu wcale pod głoso­
wanie, dzisiaj z«ś powiada, że z Królestwa 
Polskiego nie przybyli na kongres zadni dele­
gaci. Tego rodzaju „polityka* wobec Polaków 
jest nam oczywiście obojętną, dziwimy się tyl­
ko, że w taki sposób możne traktować niemie­
ckich czytelników

Seryę zamachów nzupełnia „Frankfurter Zei- 
tnng* dwoma telegramami. Jeden z nich dono­
si, że N o I k e n, upatrzony na ministra oświaty, 
z o s t a ł  p r z e z  r e w o l n c y o n i s t ó w  w 
s w y c h  d o b r a c h  c i ę ż k o  r a n i o n y .  Drngf 
telegram zaś donosi, ze w Pinskn, gdy tamtej­
szy policmajster, który niedawno otrzymał wy­
rok śmierci, onegdaj przechadzał się po ulicy, 
przystąpił do niego młody robotnik, aby wyrok 
ten wykonać i rzneił bomnę. Bomb* jednak eks­
plodując rozszarpała robotnika w kawałki, pod­
czas gdy policmajster wyszedł cało.

W  s p r a w i e  s t r e j k n s t u d e n t ó w  
warsz. ageneya tel. kor, donosi: P o l s k a  mł o­
d z i e ż  u n i w e r s y t e t u  warszawskiego urzą­
dziła w ostatnich dniach kilka wieców celem 
omówienia sytuacyi. Pierwszy wiec, zainieyo- 
wany przez młudzież postępową, odbył się we 
wtorek przy udziale 60 s t n d e n t ó w  Obrady 
streścić się dadzą w następujących punktach. 
Pytaniu, czy strejk jest potrzebny? —  n ie  o- 
p o n o w a n o  a n i  j e d n y m  g ł o s e m .  Na py­
tanie, jak zachować się wobec tego, że uniwer­
sytet może być otwarty we czwartek, —  odpo­
wiedziano: zorganizować dalszą obstrukcyę i nie 

dopuścić do rozpoczęcia wykładów. Co do kwe- 
styi, czy wobec postanowienia utrzymania bo j­
kotu nie należałoby cofnąć papierów z uniwer­
sytetu, t. j. wykreślić się z listy słuchaczów,—  
zdania były podzielone. Wobec tego postano­
wiono kwestyę tę leszcze raz poruszyć na wie 
cn ogólnt<-akad. członków „Spójni*, „Bratniej 
pomocy* i „Zjednoczen i* . W iec ten odbył się 
we środę przy udziale 260 studentów Dla 
gruntowniejszego omówienia tematu podzielono 
obrady na d n i k i 1 k a. W  pierwszym poru­
szono szczegóły obstrukcyi w uniwersytecie. 
Wobec uchwały profesorów, proponującej o- 
twarcie uniwersytetu dnia 14 października, 
studenci postanowili nie przeszkadzać otwarciu, 
aby silmej wykazać swą solidtrnosć w bojko­
cie szkoły rosyjskiej.

(Telegramy .,N. Reforay* z 29 września).

Strejk studentów uniwersytetu.
We^szawa. Ageneya telegraficzno-korespon-

duncyjna komuuikuje: O liczbie studentów, za­
pisanych w rokn bieżącym do uniwersytetu 
warszawskiego, świadczą następujące liczby: 
Ogółem na bieżące półrocze wniesiono 2600 ru­
bli wpisowego (wpis półroczny: 50 rs., opłaciło 
go więc 50 studentów). Matryknł, bez których 
obecnie student obejść się nie może wobec szy­
kan Dolicyi, wydane ogółem 30

Żydzi i  język polski.
Warszawa. (W . A, T K.). Żydzi uczniowie 

jzkoły pry watnej Górskiego, wobec zaprowa­
dzenia w niej polskiego języka wykładowego, 
opuszczają tę szaołę i przenoszą się do szkół 
rządowych, gazie są przyjmowani b e z  o g r a ­
n i c z e ń  p r o c e n t o w y c h .

Starcia z wojskiem.
Kijów. otatniej nocy przyszło tu na jednem 

zgromadzeniu socyalistycznem do starcia z po- 
licyą. W jtarcin tem 4 osoby odniosły ciężkie, 
l / o s ó b  lekkie rany.

P» konarnsie ziemstw.
Moskwa. (W . A. T. K.). Hr. Heyden saimknął 

wczoraj kongres ziemców. Po kongresie odbyła01U 1 £ i __Z ilHinr I AClTTA Tl 1 A Ua

asygnow&ć częsc funduszów, zgromadzonych 
przez biuro organizacyjne zjazdu.

Moskwa. W  sprawie Królestwa Polskiego 
kongres ziemstw uchwalił rezomcyę. którą zgło­
sił prof. K o w a l e w s k i j .  Mianowicie Króle­
stwo Polskie po wyłączeniu małoruskieb i li­
tewskich części i po przyłączeniu polskich o- 
aręgów, leżących poza obręben Królestwa, ma 
stanowić C3obne konstytucyjne cirno flr H e y ­
d e n  oświadczył, że Królestwo musi być wzmo­
cnione, aby się stało twierdzą przeciw agresy­
wnym usiłowaniom państw sąsiednich. Co do 
włościan uchwalono, że należy dążyć dc po­
mnożenia małej własności ziemskiej na koszt 
dóbr koronnych i apanażowycb W sprawie 
przemyciu kongres uchwalił: Należy dążyć do 
8-godzinnego dnia pracy, do przymusowego u- 
oez pieczenia robotników przez państwo i przy 
znania robotnikom prawa strejk u.

Sybir a „Duma“.
Petersburg. „Rnś* donosi, że stosownie do 

projektu B n ł y g i n a, gnbernie sybirskie otrzy • 
maią p i ę t n a ś c i e  m a n d a t ó w  do „Dumy*.

Gorkij członkiem Akademii.
Petersburg. Słychać, że Maksym Gorkij ma 

zostać c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  A k a d e -  
d e m i i  p e t e r s b u r s k i e j .

Z Rady państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po 

słów kierownik min. sprawiedliwości przedłożył 
projeet ustawy o używalności książeczek wkład­
kowych gal. Bankn krajowego na. c e l e  z a p i ­
s o w e  p u p i l a r n e .

B r e i t e r ,  B o j k o ,  O l s z e w s k i  i tow. zgła­
szają wmoser nagły o z a p r o w a d z e n i e  po ­
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  i do­
magają się, aby przyszłe wybory o d b y ł y  s i ę  
j n ż  na  t e j  p o d s t a w i e .

R o m a ń c z u k  zgłasza wniosek nagły o po­
wszechne głosowanie.

K r e m p a  ogłasza wniosek o założenie rzą­
dowej szkoły średniej w T a r n o b r z e g u ;  in­
terpeluje w sprawie przyznania wolnej jazdy 
koleją dla powołanych do ćwiczeń rezerwistów; 
następnie interpeluje w sprawie g w a ł t ó w  
ż o ł n i e r z y  r o s y j s k i c h  na  t e r y t o i y u m  
g a l i c y j s k i e m .  Mianowicie przytacza opis 
zajścia w K o c m y r z o w i e ,  gdzie rosyjska 
straż graniczna, ścigając tłum przemytników, 
aresztowała dwie zupełnie niewinne osoby i 
znęcała się nad niemi 

D e m e l  interpeluje kierownika ministerstwa 
Kolei w sprawie wydrukowania polskiego napi­
su „ C i e s z y n *  na biletach kolejowych. > 

Nastąpił potem dalszy ciąg dystnsyi nad o- 
świadczemem bar Gantscha.

Poseł z Cieszyna

D e m e l  wita z zadowoleniem program cesa­
rza, wyrażony wobec koalicyi węgierskiej. Co 
do powszechnego prawa głodowania, mówca n- 
znaje stanowisko bar Gantscha. które nwzglę 
dnia stosnnti narodowościowe w Ansiryi (Prze­
rywania n Socyalisrow). Powszechne prawo wy­
borcze, tak jak rozporządzenia językowe, nie 
mogą załatwić sporn narodowościowego w An- 
stryi. Spór ten ms swoją przyczynę wyłącznie 
w kwesty i szkolnej. Trze Da się o to  starać, aby 
w szkołach lndowycb i średnich wszyscy nczyli 
się obu języków krajowych, a spór zniknie 
(Protesty n Wszechniemcówj. Tat mówi każdy 
z wyDorców. Chcemy, aby Niemcy znali także 
jeden z krajowych języków słowiańskich, bo 
inaczej Słowianie oDsadzą wszystkie urzędy. —  
Przez zakładanie wyższych szkół narodowych 
spór się tylko zaostrzy. Zapatrywanie tc doty­
czy w pierwszym rzędzie nmwersyteta czeskie­
go na Morawach. ZaKtad ten nie jest potrze­
bny dla kultury, ale postulatem narodowym 
Lepiej rozwinąć jnż istniejące uniwersytety i 
szkoły wyższf

Mówca zastanawia się następnie nad sprawą 
p a r a l e k  na  S l ą s k n ,  co bar. Gantsch po­
minął milczeniem. Gdy zakłady niemieckie mają 
mało miejsca, rząd nic nie ro a  a popiera tylko 
słowiańskie zakłady naukowe. —  De pierwszej 
klasy rmmieckiego seminaryum nauczycielskie­
go w Cieszynie zgłosko się w roku ubiegłym 
83 k a n d y d a t ó w ,  z których przyjęto tylko 
38 z powodu braku miejsca. Niemieckie semi­
naryum nie ma sali dyrekcyi, ani sali konfe­
rencyjnej, ani bibliotecznej, posiada iedynie za 
to p o l s k i e  p a r a l e l  ki  (Słuchajcie! Słuchaj­
cie 1 na lewicy). W  Ostrawie Polskiej utworzo­
no nawet czeskie Sbmmarynm nauczycielskie 
z internatem, co jest nowością w szkolnictwie 
austryackiem. Czyż nie ma to oburzać każdego 
Niemca? Czyż nie lepiej wyposaiyć istniejące 
seminarya, jeżeli się chce wykształcić większi 
liczbę niemieckich i czeskich nanczycieli? Wśród 
kandydatów, którzy się zgłosili do seminaryum 
czeskiego w Cieszynie, było 47 P o l a k ó w ,  
z których zresztą większa część została przy­
jęta Przy lepszem uposażeniu seminaryum nie­
mieckiego, potrzebu szkół słowiańskich na Ślą­
sku byłaby załatwioną. Dla niemieckiej szkoły 
realnej w Cieszynie od szeregn lat domagamy 
się nuwego gmachu —  bezskutecznie, natomiast 
polskie gimnazjum cieszy się gorącem popar­
ciem. Na 316 nczniów w rokn ubiegłym uczę­
szczających do niemieckiego gimnazynm w Cie 
szynie było 195 Niemców, 100 Polaków i 20 
Czechów Ci Polacy uie nczęszczają więc do 
gimnazyuL polskiego, lecz niemieckiego, bo 
pragną nauczyć się po niemiecku. Polscy mie­
szkańcy z okolic Cieszyna wolą aziec: posyłać 
do niemieckich szkół Indowych, u ż  do pol­
skich.

Mówca przechodzi następnie do sprawy upań­
stwowienia kolei północnej, w czem widzi k a- 
t a s t r o f ę  f i n a n s o w ą  d l a  M o r a w  i Ś lą­
s k a  Zamierzone upanstwowienie tej kolei wzbu­
dza zresztą obawy także pod względem n a r o ­
d o w y m .  Na biletacn jazdy, wydanych przez 
dyrekcyę kolei państwowych w Krakowie, zni­
kła niemiecka nazwa „Teschen* i znalazła się 
tylko polska nazwa „ C i e s z y n *  (Słuchajcie! 
słuchajcie! na lewicy).

W o l f -  To bezczelność!
D e m e l  Całkiem słusznie! Niema wątpliwo­

ści, że tak zrobił jakiś polski szowinista z biu­
ra dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 

W końcu wraca mówca jeszcze do kwesty; 
się uv,zta. w której wzięr ndział Rosyanie, Po- węgierskiej, omawia znany rozkaz dzienny z 
lacy i żydzi. Wygłoszono wiele toastów, kor- Chłopów i wyraża nadzieję, że slery miarodaj- 
gres postanowił utworzyć komitet koalicyjni ne wytrwają na swojem dotychczasewem sta­
dło agltacyi wyborczej. W tym celu uchwalono; nowiskn.

S o m m e r zajmuje się również sprawą p a- 
r a l e l e k  ś l ą s k i c h  i s^dzi, że Niemcy e ie  
p r ę d z e j  s p o c z n ą ,  d o p ó k i  p a r a l e l k i  
s ł o w i a ń s k i e  ze  Ś l ą s k a  n i e  z n i k n ą .  
Mówca oświadcza 3ię również przeciw zamie­
rzonemu zaprowadzenia języka czesi iego w są­
dach.

Mowe hr. Dzieduszycklepc.
Następnie zabrał głos prezes Koła polskiego 

hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i :  Jestto start 
zasada polskiej polityai narodowej, że obowiąz­
kiem tego narodu jest popieranie każdego pań­
stwa gwarantującego jego prawt narodowe 
i umożlb .ającego mu dalszj rozwój historycz­
ny. Dlatego też Polacy muszą mieć najgorętsze 
sympatye dla wszystkich narodów Ausiryi, któ­
rych współd: lałaaie dopiero tworzy wielkie mo­
carstwo. Yuc też im leżeć na sercu, aby hi­
storyczny rozwój Węgior me został przerwany. 
Musimy Ływić dla Węgrów, tak jak dla innych 
narodów Austryi najlepsze życzema, mamy je­
dna* silne przekonanie, że tak samo w intere­
sie Węgrów jak i innych narodów Austryi, lb 
ty utrzymanie mocarstwowego stanowiska całej 
monarchii w całej jego mocy i nie obniżanie 
jej powagi Istniejąca obecnie jedność państwa 
nie powinna być ani osłabioną, ani nainszoną 
(Omaski) Z tej też przyczyny Polacy uczyrją 
wszystko cc może przyczynić się do wzmocnie­
nia państwa i utrzymania jej wojskowej siły. 
Rzecz prosta, że Polacy są zdania, iż nmowa 
ekonomiczna zawarta z Węgrami nie może byc 
zmienioną jednostronnie lecz na podstawie obo­
pólnego poiozumienia. (Oklaski).

Mówca występuje przeciw poołom, którzy w 
c.ągn dysknsyi wz.ęli sorne niejako za obowią­
zek poniżać wszystkie mstytneye tej monarchii. 
Jestto gTa bardzo niebezpieczna. W  monarchii 
te. daną jest wolność w stopniu, jaki w inner 
państwie nie łatwo można znalesć i to zaró­
wno na polu religijnem, jak narudowem

Również swoboda dowolnego wyrażania opinii 
daną jest w bardzo obszernej mierze

Najniebezpieczniejszą staje się ta gra jednak­
że, jeżeli ataki zwracajn się p r z e c i w  d y n a ­
s t y !  NiecLajże nikt nie zapomina, że Ausiry 
bez dyn&siyi Habsburgów nie moźn sobie 
przedstawić (Oklaski) i, że ataki wymierzone 
przeciw tej aynastyi tem samem zwracają się 
p r z e c i w  p a ń s t w u  i wszystŁm tym doorom 
które państwo mn gwarantuje. (Oklaski). Je­
żeli chcemy mieć parlament, przed którym nie 
stałby wiecznie gabinet urzędniczy i jeżbli ży­
czymy sobie, aby anstryacsa wolność znaiazta 

w parlamencie swój zupetny wyraz i jeżeli 
piagniomy uzyskać r o z w ó j  d e m o k i t c y i ,  
m u s i m y  z a n i e c h a ć  t e g o  s p o s o b u  w a l­
k i. (Oklaski).

Odpowiedź Gautecba.
Następnie przemawiali posłowie: S z u s t e r -  

s i c z  i H o t f m a n n - W a l l e n h o f ,  poczem za­
brał głos prezydent ministrów bar. G a n t s c h  
i oświadczył, że na mowę Perneistorfera, o ile 
ona dotyczyła j e g o  o s o b y  i r z ą d n ,  n ; e bę­
d z i e - r e a g o w a ł ,  jednakże uważałby za za­
niedbanie swycL obowiązków, gdyby w najener 
giczniejszy sposób nie odparł zarzutu, podnie­
sionego przeciw d y n a s t y  i. Ber. s z a c u n k u  
dla dynastyi niemożliwą jest monarchia Pre- 
miei dziękuje za oświadczenia prezesa klnbn 
wielkiej własności ih r  D z i e d n s z y c k i e g e  
w tej mierze i zaznacza iz -ząa byłby IzDie 
nadzwyczajnie wdzięcznym, gdyby przez podję­
cie obrad nad budżetem rozpoczęła wykonywać 
s w o j e  p r a w o  k o n t r o l i  Zapowiedziana 
nstawa u p e ł n o m o c n i a j ą c a  wniesioną zo­
stanie tylko na wypadek, gdyby brakło uchwa­
ły ó e l e g a c j  j n e j .  Rwwizya ustaw u g o d o ­
w y c h  może nastąp1 ć tylko pod warunkiem, że 
zagwarantowane w ustawie prawa, jakotei w o l­
n o ś ć  p e s t a n a w i a n i a  o b n  p o ł ó w  mo­
n a r c h i i  m e  b ę d ą  n a r u s z o n e .  Minister 
sądzi, że przy doDrej woli dojść można do p o- 
w e j formy gospodarczej k o e g z y s t e n c y i .  
Rząd w razie wysłania przez parlament depu- 
tacyi p o p r z e  j ą  z całe; swej siły P-emiei 
sądzi, że do tego najodpowiedniejszym oędzie 
czas, gdy podstawy gospodarczego życia obn 
państw będą ustalone. Każdy przyj ac.el Austryi 
i Węgier musi temp wielkiemu dziełu życzyć po­
wodzenia. Minister wskazuje w końcu, że do 
bajek nałoży istnienie częste wymi. nianego wi­
dziadła, zwanego „k a m a r y 1 ą“ , poczem prosi, 
aby Izba wobec nadzwyczajnie trudnego stano- 
w- ika rządn poparła ingo usiłowania i zape­
wnia, że r z ą d  n a j l e p s z e  s w e  s i ł y  o d d a  
na  u s ł u g i  przy wypełnianiu swych zadań.

Burzliwe zajście.
Następme zabrał głos pos. S c h n b m a y e r .
Podczas jego mowy przyszło do żywej wy­

miany słów pomiędzy s o c y a l i s t a m i  a 
c h r z e ć c i j a ń s k o - b o c y a J n y m i .  Wrzr.wa 
wzmogła się zwłaszcza gdy mówca omawiał 
nadużycia kartek do glosowania przez chrze- 
ścijańsko-socyalnych i atakował ostro dyrektora 
magistratu wiedeńskiego, W e i s s ^ k i r c h n e r a .  
Weisskirchner biegnie do prezydenta i domaga 
się zadośćuczynienia. Posłowie rbrześcijańsko- 
socyalni przyłi.czrją się do tego. Pos. Prohaska 
woła do E l l e n b c g a n a :  „Żyd! Taki. bezczel­
ność może być tylko przez zyda popełinona!* 
Podczas, wrzawy S c h n b m a y e r ,  pokaznjąc 
G o e s s r o a n a ,  woła ironicznie: Prezentuję pa­
nom „ a u s t r y a c k i e g o  r a d c ę  r z ą d o w e ­
go*. Wzbudza to wielką wrzawę na galeryi i 
oklask To skłoniło wiceprezydenta Kaisera do 
p r z e r w a n i a  p o s i e d z e n i a  i o p r ó ż n i e ­
n i e  g a l e r y i .

Ustawa o włościach rentowy cn.
Wiedeń. Na dzisieiszem posiodzenin k o m i ­

s j i  p o d a t k o w e j ,  na którem był obecnym 
minister dr Piętak, obradowano nad nstawą, 
dotyczącą galicyjskich włości rentowych. Na 
poczatkn dysknsyi podniósł sprawozdawca po­
seł Dawid Abrabamowicz, że może w porozu­
mieniu z galicyjskim Wydziałem Krajowym, o- 
świadczyć, iz Galicya gotową jest zrzec się po­
stanowień, zawartych w paragrafach 1, 2 i 3, 
dotyczących gwarancyf państwa. Wnosi więc. 
aby w miejsce paragrafów 1— 3 utworzone pa 
ragraf ncw y w zmienionem brzmiemr, który 
proponuje jako paragraf pierwszy. Wniosek ten 
przyjęto. C a ł ą  u s t a w ę  p r z y j ę t o  n a s t ę ­
p n i e  w b r z m i e n i n  r z ą d o w e m  Poseł dri 
Vogler zgłosił wotum mniejszość1 co do przy­
jęcia pewnych postanowień ustawy krajowej 

włościach rentowych do ustawy państwowej. 
Referentem dla Izby wybrano poJa Ab.anarao- 
wicza.

Teleloiisni i mleiralicne 
WiaduHioici- ,-lt. Reforn*v ‘

z duli 29 września 

Oświadczenie Fejervarego.
Budapbtzt. Prezydent ministrów br. F e j e r 

v a r y po powrocie z Wiednia dał wooec za­
stępców pras^ ze względu na zaniepokojenia, 
wywołane na Węgrzech przez t r z e c i  p n n s t  
programu c e s a r z a ,  dotyczący rewizy’ ustaw 
ugodowych z r. i867 , następujące oświadczę 
nie:

„Pr<.ekonałbzn się o tem, że korona nie mia- 
łr nigdr zamiaru ograniczenia zakresu działa 
nie w ę g i e r s k i e g o  u s t a w o d a w s t w a  i 
że paragiaf trzeci programu ma tylKO to zna­
czenie. iż monarcha jedynie na taką rewizyę 
może się zgodzić, która m i a ł a b y  w i d o k i  
p r z y j ę c i a  w A u s t r y i ,  czemu nikt nio mo­
że zarzucić, ponieważ wszelaki forma załatwie­
nia tej sprawy wymaga w s p ó ł d z i a ł a n i a  
A u s t r y i .  Wstępne porozumienie może zawsza 
być osiągniętem bądź to w drodze rządowej, 
bądź w komisyi parlamentarnej. Nie można 
więc w wymienionym punkcie programu dopa­
trywać się myśli, ahy nasz stoounek do An- 
Stryi tak dłu$o miał pozostać Liezmien,onym, 
doj óki obie połowy monarchii nie zawrą innej 
umowy Punkt ten tem mniej może mieć takia 
znaczenie, ponieważ artykuł 12 nst. z r. 18G7 
postanawia, iż na wypadek, jeźen obp państwa 
nie mogą dojść do zgody, zastrzeżoną jest sa- 
m o i s t n o ś ć  e k o n o m i c z n a  W ę g i e r * .

Zamach na klub niezawisłości?
Buaapeszl Dziś przed południem znalazł mon­

ter Klein w botem Royal poć schouam! p u s z ­
kę  n a p e ł n i o n ą  p r o c h e m  z n a s a u z o  
n y m  l o n t e m ,  któzy wi< ocznie zgasi przed­
wcześnie. Ponieważ w hotelu znajduje się klub 
stronnictwu n i e z a w i s ł o ś c i ,  ogóini6 przypu­
szczaj e , że zamach ten przeciwko niemu był 
wykonany

Cholera.
Wiedeń. „Wiener Mittugsztg* otrzymuje de­

pesze z W a r s z a w y ,  i ż n u P r a d z e  stw.er- 
dzono w ostatnich dniach 8 p o w y c b  w y ­
p a d k ó w  c h o l e r y .

Konstantynopol, Rada oaniiarm postanowiła, 
aby dla 03Ób, przyjeżdżających z gnbernir w ar­
s z a w s k i e j ,  p i o t r k o w s k i e j  i ł o m ż y ń ­
s k i e j  prócz badania lekarskiego, zarządzono 
d e z y n f e k c j ę  b i e l i z n y  i 6-dniową Kwa­
rantannę.

Odpowiednim) redakto; i wyaawca: 

BdLlehfl** Aoucpińakl.

N A D E I £ A » E .
( i n j L o l j  w tjm d s i i l r  nie p M h o d s i *ć  

R e4r‘  a r . )

Jeflfab M arow y

Fabrykant jedwabiu

o< bO ot. do cb . 3 70 sa 
metr. nt bineki i i oknie 
3ric tfk dc domu opia 

eona i Ju t o e l o u .  -
Obfity i ybór prdbel na 
tychmiast. 272 6 6

Henneburg, Zurych

t
Za unszę ś. p.

Edwarda K or cz y ńs k ie g o
odpraw.oną zostanie 

IW  s  x  ca ń  w  i i j t a
w kaplicy kościoła 0 0 . Reiormatow w so­

botę 30 września o godzinie 10 rano.

Podziękowanie.
Przewielebnemu ks. Prałatowi - Drowi W ą- 

d o l n e m u ,  Przewielebnemu Dncnowienstwn, 
tak zakonnemu jak i świeckiemu, oraz wszyst­
kim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę ś p. 
A l e k s a n d r o w i  K o ś m i ń s k i e m u ,  składa­
ją niniejszem najszersze podziękowanie

Zona, dzieci I wnukowie zmarłego.

Szhola tańców
Ęu W i i k a y  i ^ y n a

Rynek y ł, 24, vis-a-vis edwachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu

Dr Michał Kozłowski
ordynujn w ohorobaoh 8113 4 4

■kópnych i wenerycznych
od godziny 9--11 rano i od 2—4 po pomdniu

Kraków, ulica Sławkowska, 18, I piętro.

mm
uoawa alkaliczna

Kursa telegrafiami.
wisdst, 99 wnednU.
Ateyn ■u*tty*ckie* Zi*kł*dn Łreayt wego i82 —, 

ihoye węgitmiJetc Zaklsdi -reJ/urwej,. 791— Ak0>e 
iiifj jaak 814 -  Ako« Jnionbenkn 668—. AKoy-r 

uinderbanH 448 Akojj Bunlrretelnr 571-75 Ak-y. 
Boden iredit 1043 —. f  ko. Galicyjskiego Benku hlpote- 
otaego 66o—. Akcyi û ml państwowych 876-60 Akoye 
kol“i pr.hn3n.-owc; 108-60 iLsye kolei ElbetW 468 60. 
Akcje koieł północnej 5840 Aseye kole! osenuowir- 
akie:1 68T —. Akoy. aiplny t>44 26. Akoye liuu Mur mjr 
*62-6C. jjtoyi ,łr»skń ) Townrsy«¥,j ie unego ?7gV -  
Akcyt1 Fsoryki broni 676-—. Akcyr Tureokie tytonło»i 
87( 60 /Jtoye GiJIoyiikicg ujerparndegi Towarsysłw* 
neftowego 948— Obllgac1’ , aęgierskie inuemcisacyjne 
96-90 Renta majów* 100 80. trenu k<r j: jw» austryi ’ki 
100*26. Rentii sorcjowu węgierska P6-80 66 1. Lutj
aowarsystwa kredytowego nemsklegu 99*70 4*/, IOst̂
Banku Muateosneg- »9 —. 4•/,*/> Ltatj Banku hipolt 
csnego 10186. 5% IŚNff Banka Mputecsnjgt 115 6C 
4•/, ćiRty Bank kr»jrwa*o 100*—. 4*/,*/ Listy Ban fi 
krajowego 101-90. 6V, k^muni inr ibligaoye ttanau krs 

eiro —*—• 4*/, galicyjski.- abligaoye propuaoyjnc 
100 —. *'/fgalioyjska Boiyoskr *r*-Jiwi > 1896 r. »9-»5. 
4r/, ^a.yoska mias*- u-row. 98 80 Losy tureckie 14f —. 
Marki 117'48. Rubli 95! —

I! Przeprowadzki październikowe!! jakoteż spędycya wszelkiego rodzaju
CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE
Kraków, Flopyańska 23, Telefon 602.



Nr 223.

1150 powinszowań 
wierszem a prozą

napisał dla dziatwy polskiej 
L e o n  Z a t o p B K l  

o?na 1 K 20 b, w opr. 1 E  50 h„
Nakład księgarni pod firmą:

A  Standacher 1 Spółka
S i a l l l f l ł a w ó f f .  3288 3 5

Do nabycia w księgarniach.
Koneeay nnowama

SZKOLĄ OBY na FORTEPIANIE
o i. N ieca ła  4 , I I  p.

Na iąd&pi» udziela lekcyi poza domem.
Konserwau>rk.vsi,ka wiedeńska 

3344 2 3 A d e la  Fischer.

h ® - 1 &

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8

polecają

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze,
Rękawiczki, a3rt; 10
Bluzki i halki damskie, 
Skarpetki i pończochy.

P R L K R r i m  K A W Y
t k * - "  poleca eaężciowo

fiawy iiaionej
1 7D I nsj:;oroszym
V f p  j  1 najlepszym spo-

• ^  sobem za pomocą

^JaSaS***
K * * K Ó W  P° c tn a e f|

najniższych.

1*1. J f l l W O K M I C K I .
2365 77 O

jT Ł  S 3 4 4
NA L O S  sprzelaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zraw 

i od 2 do 5 po południa.
1 l l  »a  B r a e k a  5 .  Ms. p a r t e r z e .

3122 7 O

przygotowuje sic
do egswnunów > raehnnl: > w ości abla- 
danych w e. b . Namiestnictwie, e. k 
Politechnice 1 c. k . Ahaaem ll han­
dlowej we Lwowie a twarancyi) m  

p im yiln y  wynik ngnaailna. 
Wiadomości zasięgnąć można w domu L. 1 

ni- Czarnowiejska I p ca lewo, w godzinach 
popołudniowych 3*06 4 5

W

<

MAGAZYN

H E N R Y K A  SCH W AR ZA
Kraków, ul. Grodzka 13, tel;^43 — poleca

W yb ór ao&oścl jesiennych i zimowych: Wełny od F 1*90 do 
12 koron za me1r.

G otow ą k o n fsł cyę dam ską. Za)> sty od 2 0  W o zwyż.
Ppóbki na żądanie oplatnie. 3168 5 8

Pensyonat U kraina
ul. Khdmelloka I 40, II p.,

pokoje nmeLlowane t całodzieunem utrzyma­
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJ A D Y  smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto. Cery umiarkowane. 8029 13 0

##•+++ #+#

I *
Nowość.

Pan Policmajster 
Tagiejew

napisał
J ó z e f  M a s b o f f

(Gabryeia Zapolska j 
2 tom y o 100 ilustracyacn 

|  n  K oron . 3230 4 5
2  Do nabycia we wszystkich kslęgarnlaoh.

— — — •  H e e e e e e e — — »  •

40.000 Ki 20.000 K
jest do umieszczeaia na hipoteką real­
ności od 1 października 1905. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Dr Jan Jakubowski, 
adwokat w Krakowie, ul. św. Jana 18. 

3345 2 8

4 winienia w listopadzie«12 wpoi na roi
i giótoue wygrane koron 90.000, 70 000, 30000 20.000, lirów 35.000, 20.000

nastręcza następująca, nadswyozaj korzystna grnpa losów:
W łosk i los ozorw. krzyża,
Kupon gry I losu kredyt, slsm skisgo,
Kanon gry 4*/0 węg, losu hlpotaosn.go,
Los Jószlv (Lubr-go scroa.

Tę grapę można otrrym&ć za gotówkę podług dziennego ku.su ok tło 190 koron) lub 
na 33 raty miesięczne po 7 K .

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie w myśl uatawy wystawionego doku- 
nentu sprzedaży zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie. Zapłatę pierwszej raty 
najleDiej usauiojznió przekaz im pocztowym dtlszyoh rat bez kosztów zapomocą pocztowych 

poświadczeń złożenia, które pr syłam. 3353 1 9

K d w a r c i  U r b a n l
boa  bankowy, Berno (Morawskie), Wlelk Plsc 23 -25  (w domu własnym). 

Rzetelnych stałyob pośredników potrzebuję wsizędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizja.

n ±

•y. * t # o  j e s t  

d o k r e w n  y m
niechaj pije tylko

„PERŁĘ ADRYATYKIT,

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata.

Skiai w Krakowie: Leon Sykntow- 
ski, ul. 3zewska 21. 2795 14 20

Dla biura . : :A J JM W
na granicy i ,ustr.-m#miecKie 

poszukuje się młodego u r z ę d n ik  a 
władającego w słowie i piśmie języ­
kiem polskim i niemieckim. Oferty za­
opatrzone odpisami świadectw i wyka­
zem dotychczasowej czynności przyj 
maje pod lit. B .  S. Gł. Agencya Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, Plac Ma- 

ryacki 2. 3367 2 3

W  koszarach arlyleiyi ua Zwie­
rzyńcu jost do sprzedania za 

lontraktem od 1 października nawóz 
z pod 60 koni.

L. CE. E. XLI 1021/5

Do wynajęcia
nadające się szczególnie dla O g r a -  
d u l k »  duży dom mieszkalny o 6-c n 
nbikacyach. dnża piwnica, zabudowania 
gospodarskie, oraz jednomorgowy ogróo 
owocowy, na przedmieściu przed rogatką.

Bliższa wiadomość w sklepie W  Tyr- 
kaiskiej. Kraków, ul Sienna 1. 16,

3317 3 3

' Magazyn Obuwia
pod firmo,

* J U N G E R W IE T H
ul. G-odzka I. 26 (Dom Wgo Saskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 

•% damskie i dziecięce, sprowadzane z pier 
wszorządnych fabyk karla badakioh  
i w iedeń skioh , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce­

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Poieca. ąo się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze-
*  teiną asługę i kreślę się z wysokiem 

poważaniem
2803 t 6 M . J U N G E R W I R T H ,

Proszę żądać
gratla  1 (H m ko

mego bogato iiustro canegc oennl 
La i przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych 1 złotych

HANt« < KONAAD
Dlarwsza fabryka gark&w w Brł!x Nr 87?

(CzeohYb 2353 36 60
Prawili wy nik o» y kotw remont. vrai z łań 
susakieir iłr. ‘ , 95. 8 zepark- zir. « ‘6o Ulem* 

rn yka1 Lozwolona wyin. lub zwrot pienj“d«y.

3366

3297 2 3

s ł o d k a w e

Wino Dalmatyńskie czerwone.
Cena za 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal —  W yłączny 

^  skład na Kraków i G alic ję  zachodnią:

Q  A . f t A W E Ł R A ,  ces. i król. Dostawca D w oni ńrastr.-Węg.
w  K r a k o w i e .  a«i6 i0 io

Przesyłki na prowincyę w każdej ilości odwrotnie.

O O O O O O O O O O O O  ©  C  ©  © © © © © O O O O O f c O G

Pvóbk:! można otrzymać za darmo w  przednlejszyoli
handlaoh. 3244 4 26

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Emilii z Kanchćw Mitsch- 

towbj i Juliana Kurkiewicza, zastąpio­
nych przez adwokata Dra Tomika w 
Krakowie, odbędzie się d iiii*  p a ­
ź d z ie r n i k a  1 9 0 5  • g o d z in ie  9  
p r z e d  p o ł u d n i e m  w s ą d z ie  n i ­
ż e j w y m ie n i o n y m ,  w  s a l i  J trc  
11 n i . św . J a n a  1. 2 2 — 'icytacya 
realności pod Ik. 62 Dz. III w Krako- 
kosie położonej, lwh. 665, ksiąg grunt, 
gmioy Kraków objętej, wraz z pizy- 
nalożnościami. Realność ta składa się 
z dwóch kamienic dwupiętrowych, po- 
ożonych przy ulicy Felicyanek L. or.

5 i 7 oficyny, wozowni, stajni, komór­
ki i szopy drewnianej, a przynależno- 
leżności z 4  drzwi drewnianym, 2 wy­
cieraczek żelaznych, dzwonka na stróże 
z przewodem i dwóch starych drabin, 
i stanowi własność Emilii z Ranchów 
Mitschkowej i Juliana Knrkiewicza po 
U* części, zaś Jana Orłowskiego w */i 
częściach. L :cytacya ta odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności — a za­
tem prawa wierzycieli hipotecznych po 
zostaną nadal no tej realności niena- 
rua-oue bez wjględu na cenę kupna.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 81.521 K 50 h 
przynależność; zaś na 25 K 50 h 

Najniższa cena wynosi 81547 K 
poniżej tej ceny SDrzedaż nie przyj 

dzie do skntkn.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości doknmenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.j może każdy, 
mający chęć knpienia. przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie nD.ej 
wymienionym- w biurze Nr. 48 ul. św. 
Jana L. 22.

Takie prawa, wobec których niniej- 
tza licytacya byłaby niedopuszczalną 
należy zgłosić do Bądu n&j później przy 
wyznaczonym terminie licytacyjrym 
inaczej roszczenia tego rodzajn co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIII,

dma 8 września 1905.

Niema już pociąga do pija ństwo
przy zastosowaniu pro«zku Zoa. Nadeszły tysiące dobrowolnych po­
dziękowań.

Proszek Zoa można dać w kawie, herbacie, potrawach ino 
spirytnozach, a pijący nie potrzennje o tem wiedzieć. Zgoła nie 
jest szkodliwy.

Proszek Zoa więcej vart, ni# wszelkie mowy całego świata 
o wstrzemięźliwości, gdyż osięgs on cudowny skutek, że zpirytuoza 
dla pijącego są wstrętne.

Proszek Zoa działa tak spokojnie i niezawodnie, i i  żona, 
zloztra lab oórka może mu go dać bez jego wiedzy i on o ten nie 
potrzebuje wiedzieć, skąd poohodzl jego poprawa

Zoa pojednała napowrót tysiące rodzin, nr-towala tysiące 
mężów od hańby 1 niesławy, którzy byli potem mężnymi obywate­
lami i dzielnymi w nwvm awodzie. Zaprowadziła niejednego mło­
dego mężczyznę n> dobr^ drogę do szczęścia i przedłużyła wieln
lndziom życie o kilkanaście lat.

Cena dawki n> zupełne wyleczenie 10 koron.
Wysyłka dyskretna, opłacona i colona za zallozką lub po

otrzymaniu nalełytoścl Zamówienia przesyłać, do główneno składu
L o d o v i o o  l-*oll a k  w r  Medyolanie (M;lano, Italia/
Listy do W łoct kosztują 25 h, polecone 50 h., karty koresp. 10 b. — Korespondencja

we w s z y s t k i c h  językaoh. .820 3 0

buchalter
samodzielny, znający rozmaite metody prowa 
dzenia rachunkowości, poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod ..gaufetfak i l n j “  przyjmuje 
Administkaoya „N. Refolaly‘, 3343 2 9

z.ua jąca się na krrwieczyźnie poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. U1. Feli­
cjanek 11, I p., oficyny 3850 2 2

NAUCZYCIELKA
prowadzące naukę zyatwmem s -tom ym
przyjmie leuoye w godzinach przedeołndnio 
wycb. — Wiadomość w oukierni WP. Sier- 
monzowzkiego, Bracka 7. 3302 3 3

■Aiód pszczelny
świeży, tegorooŁny lipcowy, pożyłam najtaniej 
poczty w 6 kg. blaszankach wra: r opakowa­
niem i opłatą pocztową zt 6 F 60 h. Miód jesi 
z mr>j własnej pasieki, dlatego ręczę za czystuść. 
* .  STELK/OJtL. dozm ów , p. Siemikowce. 

324! 8 10

Winogrona desoruwe
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 kg. kor. 2 *1 

wysyła 3211 9  10
O r H o n i t h ,  S s e te n d r .. Węgry.

F r a n c u z k a
udziela lekcyj tanio. Lenartowicza 14, 

II piętro, 38. 3275 a 3

Konfitury różane
kilo K 2'40 wysyła Gospodarstwo do­

mowe Latacz. 8341 2 3

Sobota 50 Września 1906.

P E N S Y O N A T
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA 1 i  B. STĘPOWSilHE
(art. drań-, teatru miejskiego w- Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 35 52
Udzielem także lekcyj dykcyi i deklamrcyi 

osobom ohcąoym się poświęcić zztuce teatral.

Parcela budowlana
>71 sążni kwadr, przy ul. Smoleńskiej za K i­
dawą obok ujuźdnalui .wh. 636 d(> aprswh nu 
Wiadomość bliższa u Maryi Mińskiej we Lwo­

wie na Cetnerówce 3197 2 3

' T J  c z e n
V klasy gimn. poszuuuje lekcyi. Podej­
muje *ię przygotować prywatyelów 
do wszystkich kU s gimnazyuiB niż- 
esego ił  skromnem wyiagroazeniem.
Zgłoszenia pod 3262 przyjmuje Adim- 
nistracya „Nowej Reiormy'1. 3269 3 3

Maturzysta
władający dobrze językiem niemieckim, 
udziela korepetycyi i konwersacji nie­
mieckiej. Zgłoszenia pod ,N ie m ie cu 
przyjmuje Administracja „Nowej Re­

formy". 3319 3 3

Dra Kleudgena Zakład leczniczy i pielęgnacyjny
dla nerwowych i neurasteników i peniyunat dla nerwowyoh 

w Ol irnigk obw. reg. Wrocław.
Nie krępująoy wolnośoi pensyonat pis. nerwowych bez psychicznego z» 
burzenia jest obszerny, zupełnie oddzielony od reszty zakładu i taksauo ja b 
tenże jest otwarty i odwiedzany cały rok. — Rados san. Di leudgon, 

odw. i kier. lekarz. Dr Schmidt, drag; lekarz. 2969 2 3

Dworek murowany
z oficyną. 5 p. i 2 kachme z ogrodem 
1. 196 na Zwierzyńcu, naprzeciw parku 
Dra Jordana obok błoni, jest od Igo 
października d «  w y n a ję c ia .  Wiado­
mość w Krakowie, ul. św. Jana 1. 13, 

l i  p., u inżyniera. 3355 2 3

PoźyczM
załatwia .a kondyktem i bez koudykta, a.a 
P T urzędników oficerów wogólności, piofe 
serów, wielebnego aochcwienstwa, naujzyciell, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarza. F.epre- 
santacya „Baomten Vurolnu“ nr« I  wo- 
wie, uL Kopernika 7. 3190 10 11

K to  ui< ja a u o  w g łow ie .
używa zawsze

D r a  O e t K ^ r a
p r o s z k u  d o  p i e c z y w a  po 1 2  li  
c n l t r n  w a u l l ln o w t g a  po 1 2  h  
p r o s z k u  p u d y n k o w e g o  po )  2  h .
Pratpizy, które miliony razy okazały »ię aobr- 
mi, uiużna dostać za darne w prześnlsjtzyoh 
handlach kolonialnych i ■■Jadach ad, -ornych 

każdego miasta. 853 16 2ó

Cm ifi Liitmlm !mm
par Parisienae arri^ant ler octobre. 
Un Ooure par semaine 3 couronnts pur 
mois. —  Adiesser inscriptions: M. G. S. 
Administrat.ion dn Journal „Nowa Re 

forma". 304? 10 o

Kamisniułom
M Katza w Szydłowcu

(p loco) Gub. Radomska, poleca

kamienie młyńskie, brusy, kamienie 
na schody, odrzwia, chodniki po­
mniki i t. d. z piaskowca białego 
i czerwonego. Ceny umiarkowane.

Próbki na żądanie. 3379 3 g

Dla mający cli dolegliwość: 
płuc i szyi • dla mający cli 
astmę i dolegliwości krtari!
Kto nho« się pozbyć raz na zawsze dolegliwości 
płuc i krtanf, ohociażby najuporczywzzych lub 
—jtu., , nię nie wiedzieć
jak za starz Ja i wprosi nieuleczalna, niech Btę 
zwróci pod adresem: A . W o if fa k y , B er lin  Si, 
W e łiu eu b n rg erst-aa a a  70. Tjsiąa uznań 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposobu 
leczenia Broszurka za darmo. 2726 8 8

apteka C. 3alassy za to, że puszczone .przez nią w handel cudo­
wnie działające, prawdziwie angielskie mleko ogórkowe Baiassy 
nie jest dla twarzy szkodliwe. Niech tylko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórkowego Balassy, a przekonają się wtedy, 
że ten środek piękności usuwa natychmiast z twarzy piegi, nlamy 
wątrobiane, pryszcze, trądziki i inne n;eczystości, a twarz czyn: 
gładką młodocianą i świeżą. Cena flaszki 2 E , do tego pra wdziwe 
angielskie mydło ogorkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 
2 K  i 1 "2 0  K. —  W ystrzegać się naślado^nietw. Dostać można 
w Krakowie u H. Heima i Spółki, M Schwarza, aptekarza w Prze­

myślu, oraz w każdej aptece i drogueryi. 582 3 5

o cao o oo o o o o o co o ty

Nawożenie

! Mączką źuźiową Thomasa

★
3381 1 21

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

najlepszym 1 najtańszym nawozem fosforowym cod wstelkie o p r a w ia n e  roMinj ;e»t 
najkorzyztniejize. Im wyższa zawartość mąozk'' tem taniej wypada 1 kg % kwasu 
fosforowego, ponieważ koizta przewozu mącŁ... yysoko i a;*ko p r o c e n to w e ; za 
równe. Prócz tego ręozy mączka wysoko proct jóowa za fabrykat bei zarzatu, 

podczas gdy mączk o cbyt niskiej zawartośoi jert często falsyiO'-11**™-
! 1 Baczność na znak „gwi»'®da

Generaln reprezentant ,
Fabryki foafatów Thomasa w Beninie

Józei Karrach we Lwowie. Jagl^lUóska 22.
Cennik 1 objaśnienia *a 4« rmo 1 opłatnle.
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l a j w i ę b N z y  ifcalrlad  p o g r z e b o w y

ś F "  * n . »  J B a  o  ■ y a  e  f S

ssr
Zaita u r z ą d z a  pogrzeb, dla w»zy»tkiob stanów, załdtwi^ sam waz ys Lii o for- 

malnośoL nchylajeo pozo tatej rzdzinie ^ozelkit trudy. Również podejmuje się prze­
wozu zwłok do wszysłkioh Lrajów ^Łopy.

Ma źądanli splata w raiacn Wraf ęcznyob
"osiadając Własne katakumby, oda ępuje miejsca oojedj acze na wieozn* oiasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymcz,-aoweg- przeohowania za miernym ezynszen mie-
zlęeznym.

THT*VOA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogładzają, iż ma.ą wła.ny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fa jhowego 
wykształcenia, a temsamem ’ trumien wyraaiać mu nie woiuj, a tylko ja isden , ł»o 
majster stolarski, prawo to mam i fantycznie trumny wyrabiam. 1801 36 0

flaądea drakam i L . K . G ónk i,

04327265


